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Odwrót od Brianda.
W  n o w y m  gabinec ie  f ra ncus ki m  nie 

z a s i a d a  Br iand ,  u c h o d z ą c y  za  uo so bi e­
nie na jbardz ie j  ug o d o w e j  pol ityki  w z g l ę ­
d e m  Niemiec ,  c h o ć b y  za c e n ę  oz ięb ienia  
s to s u n k ó w  z p r a w d z i w y m i  p rz y j ac ió ł ­
mi  jak  n a p r z y k ł a d  z Po ls ką .

B r a k  B r ia n d a  w  t r zec im  rządz ie  L a -  
v a l a  s t a r a n o  się t ł u m a c z y ć  c h o r o b ą  jego, 
k t ó r a  nie p o z w a l a  mu na pe łn ą  t r u d ó w  
P ta c ę .  Inni z a ś  u t r zym uj ą ,  że ch o ro b a  
y. B r i a n d a  nie jes t  j e d y n y m  p o w o d e m  
usun ięc ia  go  od  k i e r o w n i c t w a  s p r a w a m i  
Poli tyki  z agr an i czn e j  F r a n c j i ;  tw ie rd zą ,  
że „ b r i a n d y z m “ p r z e ż y ł  się w e  Franc j i ,  
k t ó r a  m a  już d o s y ć  u s t ę p s t w  na  k a ż d y m  
k r o k u  n a  r z e c z  Niemiec i w k r a c z a  na 
d r o g ę  pol ityki  t r z e ź w e j ,  po zba w io ne j  
m r z o n e k  i nadziei ,  odnośnie  do Niemiec.  
O c z y w i ś c i e  takiej  pol ityki  Br iand  nie 
m oże  r e p r e z e n t o w a ć ,  g d y ż  s ta ł o b y  to 
w  j a s k r a w e j  sp rz eczno śc i  z d o t y c h c z a ­
so w ą  linją jego w y t y c z n ą ,  a na tak g w a ł -  
k w n ą  z m ia nę  or jen tac j i  Br ianda ,  już nie 
s tać,  j est  za s t a r y  i d l a tego  musiał  
odejść.

Upadek  B r ia nd a  s p o w o d o w a ł a  pr ze -  
f 6Wszystkiem po l i tyka  n iemiecka ,  ule- 
^ aiąca s to pn io wo  w p i y w o m  n aejonali- 

^ C an y m .  Kiedy jeszcze  S t r e s e m a n n  
e ‘°si  za sadę ,  że Niemcy  uz na ją  bez  za-  
Slrzeżeń  zachodnie  gran ice ,  u s t a n o w io n e  
t ^ z e z  t r a k t a t  wersa l sk i ,  w y r z e k a j ą  się 
Aizacji,  g o t o w e  są  spe łniać  skrupula tn ie  
zob o w ią z a n ia  r e p a r a c y j n e  i g o r ą c o  pra-  

dojść do  śc is łego po rozumienia  z 
F r a n c j ą  _  Cur t iu s  p r z y b r a ł  w  s tosu nku  
dc Franc j i  p o s t a w ę  obojętną ,  a j e dno­
cześn ie  ro zp o czę ł a  się p r o p a g a n d a  a n ­
ty f r a n c u s k a  w  Alzacji,  h i t l e ro w c y  rzucili 
h a s ło  ogólne j  rewizj i  t r a k ta tu  w e r s a l ­
skiego ,  a p. BrUning w y s t ą p i ł  z p r o g r a ­
m e m  P rzekr eś len ia  r e p a ra cy j .  —  Po to  
więc  p. Br ia nd  naraz i ł  F ran c ję  na u t r a tę  
jedynej  i s totnej  g w a ra n cji w y k o n a n i a  
t r ak t a tu ,  j aką  b y ła  o kupac ja  Nadrenj i

a b y  u j rzeć  Nie m cy  zb ro ją ce  się kon­
s e k w e n tn ie  do o d w e t u  i ł amiąc  z b ez ­
p r z y k ł a d n y m  c y n i z m e m  na ju ro c z y s t s z e  
z o b o w ią z a n ia  f i nansow e!  B r i a n d y z m  
^ y c h o d z i ł  z za łożenia ,  że p oś w ię ca j ąc  
Polskę,  F r a n c j a  u z y s k a  dla siebie s ta ły  
Fckój i  Niemcami  i wie lką  po myśln ość  
gos po da rc zą .  B y ł o  to p r z y p u s z c z en ie  z 
^ ? t u  f a ł s z y w e ,  w y n i k a j ą c e  z n iezna jo­
m y c h  Dsych ‘k ’ n iemieckiej  i z mylnego  
2a r a żenia  o  ro z m i a r a c h  niemieckiej  
Fouc |2n°^C*‘ Kiedy  z m a r ł y  n i eda w no  
do leur, bliski p rzy j ac ie l  i f i nans ow y  
dza r  ^ r i a n d a ’ t w o r z y ł  d y s k r e t n i e  ro-  
j V.J1 'Igi c iężk iego  p r z e m y s ł u  Francj i

emiec  — w  kołach  pron iemieckich

Przemysłowcy wypowiedzieli pracę wszystkim robotnikom.
Ż ądanie od  z a łó g  z g o d y  na o b n iżen ie  z a r o b k ó w  o  21 p rocen t od  1 lu teg o . —  W y p o w ie d z e n ie  p ra cy  jest b e zp ra w n e . 

P r z e m y s ło w c y  cz y n ią  o sta tn ie  p ró b y  d la  p rze ła m a n ia  z d e c y d o w a n e j p o s ta w y  m as p racu jących .

K atow ice. N a kopaln ia ch  i hu ta ch  
G ó r n e g o  Ś lą s k a  d y re k c je  posz czegó l ­
ny c h  z a k ł a d ó w  w y w i e s i ł y  je d n o b rz m ią ­
c y  ko m u n ik a t  na s tępujące j  t reśc i :

„ Z a r z ą d  kopalni  (huty). . .  w y p o w i a ­
da  s t o su n e k  na jmu p r a c y  ca łej  za łodze  
na dzień 31 s ty c z n ia  1932 r.

Od  dnia  1 lu t ego  1932 r. b ę d ą  o b o ­
w i ą z y w a ł y  zarobki  obniżone  o 21 %.

O ile k to się nie z g a d z a  na w y ż e j  
po dane  w arunk i ,  winien to zgłosić oso­

biście u w ł a ś c i w e g o  k i e r o w n i k a  ruchu  
do  dnia 25 s ty c z n ia  1932 r .“

P o d p i s  dyrekcj i .
P r z e m y s ł o w c y ,  k o r z y s t a j ą c  z o b e c ­

nego  przes i len ia  g o s p od a rc zego ,  o g ł a ­
sza jąc  p o w y ż e j  p o d a n y  komun ika t ,  d o ­
lali j e szcze  porc ję o l iw y d o  ognia,  k t ó ­
rego  r o z m i a r ó w  dziś nikt  p rz ew id z ie ć  
nie może .  S p o d z i e w a ć  na le ży  się jednak,  
że  robo tn icy  zn a jd ą  jeszcze  dość  siły.  
by  i ten a t a k  o d e p r z e ć  skutecznie .  P r z e ­
cież nie w y c z e rp a l i  j es zcze  w sz y s t k i c h

Serdeczne życzenia Olca iw. 
dla ks. biskupa Bandursklego.
W arszaw a. Z okazj i  25-lecia s a k r y  

bi skupiej  ks. b i skupa  W ł a d y s ł a w a  Ba n-  
d ur sk ie go  Ojc iec ś w .  p r z e s ł a ł  jubi la towi  
za  p o ś r e d n i c t w e m  ks.  nun c jusza  apo r to l -  
sk iego  na s t ę p u ją c y  list o jcow ski  z po ­
w i n s z o w a n i e m  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m :  

„ W  chwili ,  gdy  ks.  Biskup  k o ń c z y  
d w u d z i e s t y  p ią ty  rok  s w e j  s a k r y  b i s ku ­
piej, Ojciec  ś w .  z se rc a  o jc ows k ie go  
sk ła d a  Mu s w e  p o w i n s z o w a n i a  i w s p o ­

m i n a n e  na J e g o  zasług i  dla  Kościoła —  
ż y c z y  Mu wsze lk ie j  po m yśln ośc i  i d o ­
bra ,  o r az  b łogos ła w i  Go  w  P a n u  r a z e m  
z tymi  w sz ys tk im i ,  k t ó r z y  uc z e s tn ic z y ć  
b ę d ą  w  J e g o  m s z y  ś w .  jub ileuszowej .

K a r d y n a ł  Pace l l i " .
*

R ó w n i e ż  nunc jusz  M a rm a g g i  w y s ł a ł  
na ręce  b iskupa- jub i la ta  list z ż y c z e n i a ­
mi bra te rsk ie m i .

Wytwórnię gazów ośSeniafacych 
chce budować fabrykant fesgenu.

B erlin . H a m b u r g  m a  obecnie  n o w ą  
aferę  S t o l zenbe rg a .

P o  c iężkiej  ka ta s t rof ie  na  w y s e p c e  
P eut e ,  gdzie  w 1928 r. w y d a r z y ł  się w y ­
buch fosgenu i po skonf i sko waniu  „ k s i ą ­
żki k uc ha r sk ie j"  do  fabrykac j i  gazów 
t ru jących ,  o p r a c o w a n e j  p rzez  S t o l zen ­
berga ,  r o zesz ła  się obecnie  wiadomoś ć ,  
że S tolzenberg  buduje w  E isefstedt na 
obszarze  A ltony now ą fabrykę. W  fa­
b r y c e  tej p r o d u k o w a n y  m a  być  gaz  ł za ­
wią cy .

S to l z e n b e r g  zapew nia ,  że f a b r y k a  
będz ie  mia ła c h a r a k t e r  l abor a to r iu m d o ­

ś w i a d c z a l n e g o  i p r o d u k o w a ć  będz ie  
dziennie 10 kg  gazu.

W n io s e k  o zezwmlenie na u ru c h o m ie ­
nie fabryk i  s k i e r o w a n y  zos ta ł  do w ła d z  
pruskich,  k tó re  po d d a ły  p r ób kę  gazu  b a ­
daniom.  O k a z a ło  się, że chodzi  tu o gaz,  
k t ó r y  s łu ż y ć  m a  do fabrykow ania gazo-  
w y ch  nabojów  p isto le tow ych , któr e  m a j ą . wo d
s ł u z y c  do o b ro n y  p rz ed  napaścią ,  u r z ę ­
d o w o  s tw ie rd z o n o ,  że oślepia p rzejścio­
wo, nie c z y n ią c  s z k o d y  zdr ow iu  i życiu 
napas tn i ka .  L a b o ra t .  j es t  t ak  u rząd zo n e ,  
że w raz ie  p o t r z e b y  będzie m o g ł o  p r o ­
dukcję  s w o ją  wieloKrotnie zw ię k sz y ć .

Cii y ^ . lą zyw an( > wie lk ą  w a g ę  do  tej ak -  
ś ’ '“ friecując sobie z niej wielkie k o r z y -  

1 dm Franc j i  i dla s p r a w y  pokoju.  Rze -  
* y w is to ś ć  r o z w i a ł a  te f a n ta s ty c z n e  na- 

n f lej?, z a s tępując  je t w a r d y m  fak tem 
^•emieckiej  n ie w yp ła ca ln oś c i .  R o z c z a r o -  

a nie b y ł o  wie lk ie  i bo lesne ,  ale miało 
j 11 d o b r y  sk ute k ,  że s p o ł e c z e ń s t w o  

ancusk ie  m og ło  na re sz c ie  spoj rzeć  na 
lerncy nie p r z e z  o ku la ry  br iandyzmu. . .

P l a s t y c z n y m  w y r a z e m  tego  o t r z e ź ­
wienia  jes t  n o w y  ga bi ne t  Lava ia ,  u t w o ­
rzon y  bez B r i a n d a  i w ła śn ie  d la tego  po­
wi t an y  z szczerern  za d o w o le n ie m  i j ak­
by  z uczuc iem ulgi p r z e z  opinję publicz­
ną  We Franc j i .  W p r a w d z i e  ulubiona 
my ś l  p. p r e z y d e n t a  D o u m e ra ,  s t w o r z e ­
nia rządu  koncent r ac j i  republ ikańskie j ,  
nie m og ła  się u r z e c z y w is tn ić  z p o w odu  
o d m o w y  s t r o n n i c t w a  ra d y k a ln eg o ,  ale 
g d y b y  n a w e t  ko ncent ra c j a  dosz ła  do  
skutku ,  t eka  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  nie 
p o z o s t a ł a b y  w rękach  p. Br ianda .  O b ­
ją łby  ją p. He r r io t  albo k t ó r y ś  z m ł o d ­
s z y c h  po l i t yk ów  r a d y k a l n e g o  o b o z u ;  
z g o t o w a n o b y  p. B r ia ndow i  na jbardz ie j  
h o n o r o w e  odejście,  ale, nie uznanoby-  go 
za siłę n ie zbędną ,  bez  które j  ż ad e n  g a b i ­
net  obe jść  się i i s tnieć nie m oże  . . .

W  je d n y m  z r a d y k a l n y c h  d z ie nn ik ów  
pojawi ł  się a r ty k u ł ,  s t w i e r d z a j ą c y  z pe­
w n y m  niepokojem,  że na h o r y z o n c ie  p o ­
l i t y czn y m  f r ancus k im  po jawi a  się cień 
„ u e o p o i n c a r y z m u “. O z n a c z a ł o b y  to, że

we Franc j i  z a c z y n a  się p r z e m ia n a  w kie­
runku  n a w r o t u  do pol ityki  Po in c a re g o ,  
k tó r a  p r z y n io s ł a  Franc j i  n a jp ie rw  z w y ­
c ię s tw o  w oje nne  nad Niemcami ,  a n a s t ę ­
pnie t r iumf  g o s p o d a r c z y  nad  niemi.  J e ­
go d z i e ł em  b y ł a  s tabi l izac ja  f r a n k a  i on 
p i e r w s z y  nad a ł  o s z c z ę d n o ś c i  f r a n c u ­
skiej  ten n i e b y w a ł y  ro zm ach ,  k tó ry  z r o ­
bił z Franc j i  b a n k i e r a  ca ł e g o  św ia ta .

Z chwi lą ,  gdy  b r i a n d y z m  u s u w a  się 
w cień. gd y  Nie mcy ro zp o czę ły  n o w y  
g w a ł t o w n y  a t a k  na Europę ,  k tó re g o  c e ­
lem jest  zn i w e c z en ie  dz ie ła t r a k t a t u  
w ers a l s k ie go ,  n o w y  r o z k w i t  pol i tyki  
P o i n c a r e g o  jes t  z ja w is k ie m  po ż ą d a n e m ,  
na turalmem i pom yslne tn ,  — i g d y b y  na­
w e t  — po w y b o r a c h  — radyka l i ś c i  p r z y ­
szli do  w ł a d z y .  —  i oni t a kż e  mus ie l iby  
ws tąp i ć  na d r o g ę  p p in c a ry z m u ,  g d y ż  —  
jak  s łuszn ie pi sze „ T e m p s “ — s k o r o  o- 
cknie się pamięć  d a w n y c h  r a d y k a l n y c h  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  P o i n c a r e g o ,  p o s ł y ­
s z ą  oni o d r a z u  g łos  tego wie lk iego  F r a n ­
c u z a  . . .

ś ro d k ó w ,  ma ją  po  sw oj e j  s t ron i e  o r g a ­
nizacje z a w o d o w e ,  k tó re  ich br on ić  b ę ­
dą  p r z e c i w k o  z a m a c h o m  ze s t r o n y  kap i ­
ta l is tów.  P o  ich s t ron ie  jes t  t a k ż e  c a ł a  
z d r o w a  opinja publ iczna .

Kapital iści  c z y n ią  os ta tn ie  p ró by ,  b y  
z robotn ika  uczyni ć  n iewoln ika ,  k t ó r y m  
już p o t e m  m og l ib y  r o z p o r z ą d z a ć  w e d ł u g  
ich w ł a s n e g o  up odobania .  W y p o w ie ­
dzenie pracy i zap ow ied ź obniżen ia  za ­
robków  o 20 procent są b ezp raw n e i nie­
zgodne z obow iązującem i przepisam i de-  
m obilizacyjnem i. Kapital iści  postąpi l i  n a  
w ł a s n ą  rękę ,  nie o d c z e k a w s z y  r o z p a ­
trzen ia  ich ż ądan ia  obniżenia  z a r o b k ó w  
przez  komisję  p o je d n a w c z o - ro z je m c z ą .  
Rozbic ie  się u k ł a d ó w  z a r o b k o w y c h  na 
konferenc ji  z p r z e d s ta w ic ie la m i  robot n i ­
k ó w  nie u p o w a ż n i a ł o  p r z e m y s ł o w c ó w 7 
do tego  kroku .

W ś r ó d  ro b o tn ik ó w  panuje  o lb rz y m ie  
wz burz eni e .  R obot n i cy  nie powinni  dać  
się s p r o w o k o w a ć  ani t eż  na  w ł a s n ą  r ę ­
kę r o z p o c z y n a ć  jak ie jbądź  akcji .  P rze-  
d ew szy stk iem  nie m ogą się  zgod zić  na 
obniżenie zarob k ów , a zatem  nie podpi­
sy w a ć  narzucanych im w  brutalny sp o­
sób w arunków  pracy i p łacy . N a s a m -  
p rz ód  w y c z e r p a ć  na le ży  w s z y s t k i e  inne 
d o z w o lo n e  środki .  Z resztą niech robot­
nicy w ystępują solidarnie w  obronie za ­
grożonego  ich bytu i dają posłuch je­
dynie sw y m  przyw ód com  w  ruchu z a ­
w od ow ym . By na jm nie j  z a ś  niech nie 
p o z w a la ją  się ba ła m u c ić  p rz e z  e le m e n ty  
z pod c iemnej  g w i a z d y ,  k tó re  n i e w ą t ­
p liwie  z j a w ią  się w  wie lk ie j  l iczbie po to  

1 tylko,  a b y  dla siebie s z u k a ć  r y b e k  w  
R óżnym  agitatorom  po- 

zazw ią zk o w y m  należy  dać —  g d y  i 
gdz ie się da  —  n ależytą  nauczkę.

Z w ią zk i  z a w o d o w e  — jak  się d o w i a ­
du je m y — p r z e d s i ę w z i ę ł y  w s z y s t k i e  
kroki ,  a b y  od r o b o t n i k ó w  o dc hy l i ć  g r o ­
żą ce  im n i e b e z p ie cz e ń s tw o  o b n iż eni a  za ­
r o b k ó w .  P rzed sta w ic ie le  Z w iązku Z w ią­
zk ów  Z aw o d o w y ch  w yjech a li w  n ied zie­
lę w ieczorem  do W a rsza w y , b y  w  s p r a -  
w ie n i e s ły c h a n e g o  kr o k u  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  i n t e r w e n j o w a ć  u c z y n n i k ó w  r z ą d o ­
w y c h ,  od których  n a leży  się  sp od ziew ać  
zażegnania  katastrofy  i jej n ieszczęsn y ch  
sk u tk ów . Chodzi  p r zec i eż  o b y t  i e g z y ­
stenc ję  dz ie s ią tek  t y s i ę c y  ro b o tn ik ó w .

Zespół  P r a c y  w y d a ł  do  r a d  z a k ł a d o ­
w y c h  i r o b o tn ik ó w  o d e z w ę ,  w  k tóre j  
w z y w a  do spokoju,  o d r z u c e n ia  ż ą d a ń  
ka p i ta l i s tó w i do so l idarne j  o b r o n y  
s w y c h  p r a w .

W  k a ż d y m  raz ie  na jb liższe już dni 
m u s z ą  p r z y n ie ś ć  r e z u l ta ty  z a b i e g ó w  o r -  
ga n iz acy j  z a w o d o w y c h .  W  inte res ie  r o ­
b o t n i k ó w  ż y c z y ć  ty lk o  na leży ,  b y  w y ­
niki ich z a b i e g ó w  b y ł y  jak  n a jp o m y ś l ­
niejsze o raz ,  b y  w o j n a  w y p o w i e d z :ana  
r ob o tn ik om  p rz e z  kap i ta l i s tów ,  sk oń ­
c z y ł a  się dla nich na j s ro m o tn ie j s z ą  p r z e ­
g r a n ą !



Czat skończyć z brutalna samowola przemysłowców!
W  dniu wczorajszym obradowa? w 

Katowicach kongres radców i preze­
sów Federacji Górnicze] Z. Z. Z. 
Oraz Związku Zawodowego Metalow- 
ęcw (G. F. P.). Przybyło zgórą 350 de­
legatów, reprezentujących 20.000 zorga­
nizowanych w  tym ruchu zawodowym 
robotników. Obradom przewodniczył 
poseł Gawlik z ramienia Związku Związ­
ków Zawodowych. Przedmiotem obrad 
było zajęcie stanowiska wobec wypo­
wiedzenia przez przemysłowców wę­
glowych i hutniczych zarobków na ko­
palniach i hutach i wobec dyktatorskich 
poczynań przemysłowców, objawiają­
cych się w jaskrawem łamaniu przez re­
kinów kapitalizmu dotychczasowych, 
uznanych dróg załatwiania zatargów, 
wynikłych między kapitałem a światem 
pracy na drodze arbitrażu.

Obrady toczyły się w atmosferze peł­
nej troski o los swój, zagrożony przez 
samowolę przemysłowców. Po przemó­
wieniach p. p. posła Fessera, Bajdura, 
Derejczyka, Rogackiego i posła Kapu­
ścińskiego zebrani powzięli poniższą re­
zolucję :

Kongres Rad Załogowych ZZZ. przemy­
słu górniczego I hutniczego stwierdza, że 
wysunięte przez pracodawców żądanie obni­
żki zarobków w górnictwie o 21 proc., a w 
przemyśle Żelaznem o 25 proc. jest jaskra­
wą prowokacją polskich mas robotniczych.

Kongres stwierdza, że żądania te wysu­
nięte przez kapitalistów nie zostały spowo­
dowane istotnem położeniem gospodarczem 
i nie maja na celu utrzymania dotychcza­
sowych rozmiarów produkcji i zatrudnienia, 
ale są jaskrawym wyrazem kapitalistycz­
nej polityki, pragnącej kryzys gospodar­
czy wyzyskać dla złamania siły świata 
pracy, dla odebrania mu jego zdobyczy 
socjalnych 1 zepchnięcia pracy najemnej do 
poziomu niewolnictwa. Kongres stwieidza, 
że niecne i niegodziwe te zamiary kapitali­
stów, którzy przez swą nieudolność i bez­
radność wyrzucili już na bruk tysiące robot­
ników, a pracującym pragnęliby urwać o- 
statnl kęs chieba, że zamiary te godzą nie- 
tylko w byt istnienia warstw pracujących, 
ale są również wymierzone przeciw pań­
stwu i interesom całego ogółu.

Dlatego kongres postanawia wezw3Ć 
całą polska klasę robotnicza do zdecydowa­
nego i solidarnego odparcia ataku kapitali­
stów 1 poleca władzom związkowym użyć 
wszelkich dostępnych im środków, celem 
utrzymania dotychczasowej wysokości za­
robków w górnictwie jak 1 przemyśle hut­
niczym na Śląsku.

Jednocześnie kongres wyraża nadzieję, 
że władze państwowe nie dopuszcza do 
urzeczywistnienia zamiarów kapitalistów 
i że w walce z kapitałem jaką obecnie to­
czy polski robotnik i pracownik umysłowy 
— staną mocno po stronie elementarnych 
interesów świata pracy, które jednoznacz­
ne są z interesem państwowym.

W  razie zdecydowanego oporu kapitali­
stycznych pracodawców, którzy swą nie­
udolną gospodarką prowadzą kraj 1 pań­
stwo do ruiny gospodarczej, władze pań­
stwowe winny przystąpić już dziś do stop­
niowego uspołecznienia warsztatów pracy.

Kongres wzywa grupę robotniczą BBWR. 
w Sejmie R. P., by natychmiast rozszerzył 
uprawnienia ustawowe Komisarza Demobi- 
Ilzacyjnego w kierunku Ingerencji na wy­
padek zgłoszenia wniosku o zamknięcie 
zakładów pracy całkowite czy częścio­
we. Pierwszym krokiem w tym kierun­
ku winno być natychmiastowe roztoczenie 
orzy współudziale Związków Zawodowych 
ścisłej kontroli państwowe] nad produkcją 
i polityką cen.

Wszelkim usiłowaniom Rządu w tym 
kierunku masy pracujące użyczą swego peł­
nego poparcia a dla Jego realizacji gotowe 
są ponieść jaknajwlększe ofiary.

Zdecydowanie jednak odmawiają tych 
ofiar kapitalistom I dyrektorom, którzy nie 
wahają się w okresie szalejącego kryzysu 
nabijać swych kleszerl dywidendami, tan­
tiemami 1 horendalnie wysokieml poborami 
i jednocześnie żądać od robotnika zgody na 
obniżenie swych głodowych zarobków.

Kongres stwierdza, że odparcie obecne­
go ataku kapitalistów 1 odsuniecie grożące­
go niebezpieczeństwa — możliwe Jest tyl­
ko przy pełnej solidarności I przy śełsłem 
współdziałaniu I porozumieniu wszystkich 
związków zawodowych.

Dlatego kongres notępłć musi szkodliwą 
taktykę kierowników Zespołu Pracy, 
którzy nawet w obecnej groźnej chwili 
nie zaniedbali walki z wielklemi masami eol­
skich robotników, zorganlzowanemi w Z7.Z.

Kongres wzywa załogi kopalń 1 hut, by

Donoszą nam z Bytomia: Oddziały 
ratunkowe, pracujące w kopalni Karsten- 
Centrum w Bytomiu dotarły w ciągu 
późnego wieczora w sobotę do miejsca, 
gdzie leżały zwłoki jednego z zasypa­
nych górników. Po południu dnia wczo-

Paryż. Lava! przedstawił we wtorek 
parlamentowi stanowisko Francji W 
sprawie reparacyj. Przv tej sposobno­
ści Laval zwrócił uwagę Niemiec, iż nie 
mogą oczekiwać żadnych dalszych kre­
dytów, o ile nie dotrzymają zobowiązań, 
przyjętych w planie Younga. W  piątek 
Laval zajęty był przez cały dzień w y­
pracowaniem specjalnego planu francu­
skiego, który zawierać będzie propozy­
cje załatwienia w tym momencie spraw 
repąracyjnyęh. Na konferencji między

od razu — nie oglądając się na skłóconych 
przywódców — tworzyły jednolity front 
klasy pracującej.

Wobec wywieszenia po kopalniach za­
powiedzi pracodawców, że od 1 lutego za­
robki będą obniżone o 21 proc. 1 wezwania 
tych robotników, którzy nie godzą się na 
obniżenie, by zgłosili się do dyrekcji, Kon­
gres piętnując ten niesłychany krok Jako 
prowokację 1 jawne złamanie przepisów ora 
wa o arbitrażu, wzywała wszystkie załogi 
do powzięcia jednomyślnych uchwał, odrzu­
cających bezezelne propozycje kaoltallstów. 
Komisarza Demobllizacvlnego i władze pań­
stwowe wzywa Kongres do energicznych 
kroków, celem zmuszenia pracodawców do 
podporządkowania się przepisom prawa o 
arbitrażu.

Wobec uchwał Walnego Zgromadzenia 
Spółki Brackiej obniżającego niektóre świad 
czenla 1 renty. Kongres ZZZ. stwierdzając, 
że odpowiedzialność za to ponosi dotych­
czasowy Zarząd Spółki przez nieudolna go­
spodarkę —r wzywa Rząd do roztoczenia 
swej kontroli nad gospodarka tego Zarzą­
du, celem uchronienia tej niezmiernie waż­
nej instytucji przed grożącem jej bankruc­
twem.

Kongres ZZZ. domaga się rozwiązania 
Sejmu Śląskiego, gdyż lego większość opo­
zycyjna uniemożliwia mu wszelką pracę po­
zytywną. czego dowodem lest odrzucenie 
wniosku N. Ch. Z. P. o zaorowadzenie kon­
troli nad gospodarką ciężkiego przemysłu

Nad wygłoszonenri przemówieniami 
wywiązała się obszerna dyskusja w 
której głos zabrało kilkunastu delega­
tów. Wszystkie przemówienia pokry­
wały sfę z treścią rezolucji.

Ih* trapy tylko wydobyto 
na kopalni Karsten-Centrum.

Nie dostana kredytów Niemcy,
dopóki nie zapłacą starych długów.

rajszego udało się odgrzebać zwłoki dru­
giego górnika. Prowadzone są dalsze 
prace celem przedostania się do miejsca, 
gdzie znajduje się pięć dalszych zasypa­
nych ofiar katastrofy.

Lavalem a tutejszym ambasadorem bry­
tyjskim Jyrrelem  — omawiano wsoól- 
py plan Dostępowania Anglii i 
Francji na konferencil lozańskiej, przv- 
czem Tyrre l wręczył Lavalowi notę, za­
wiera >aeą odpowiedź rządu brytyjskiego 
na propozycje francuskie, które przy­
wiózł do Londynu sir Frederic Leith 
Ross. Notą ta zajmuję stanowisko wo­
bec Dianu moratorium, które ma zostać 
udzielone Niemcom po upływie roku mo­
ratorium Hoovera.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

7) (Ciąg dalszy.)
Wicek wcześnie przed wieczorem 

zostawił robotę, nacisnął czapkę na gło­
wę 1 wybiegł z domu. Lecz dokąd miał 
iść, sam nie wiedział. W  rynku przy­
stanął, patrząc na dom właściciela szyn- 
kowni, Serce pałało mu nienawiścią do 
tych, którzą ojcowską spuściznę i uko­
chaną dziewczynę mu wydzierali. Stam­
tąd skręcił w ulicę. Chciał wstąpić do 
jakiego szynku, może tam spotka które­
go ze swych rówieśników, będzie się 
mógł pożalić, lub też zaleje pamięć wód­
ką. Żal odbierał mu rozum. Szedł więc 
z głową zwieszoną. Minął dom Rze­
peckich i starego Mroczka, aż wtem po­
słyszał wołanie: /

— W !cusiu! majsterku! Dokąd tak 
pędz.s;;

Obejrzał się Wicek, a na progu do­
mu stoi stary Mroczek. Przystanął więc. 
aby go powitać.

Jeszcze z dziecinnych czasów lubił 
bardzo starego. Ody chodził do szkoły. 
Mroczek zaglądał do niej od czasu do 
czasu, zadawał dzieciom pytania, a za

rozumne odpowiedzi nagradzał pierni­
kiem, bułką lub książeczką. Podobna 
nagroda często dostawała się naszemu 
Wickowi, bo miał głowę otwartą i chęci 
do nauki. Choć starego Mroczka ludzie 
nazywali dziwakiem i nie lubili go za to, 
że mało z nimi się wdaje, to jednak ce­
nili go i szanowali dla jego rozumu 1 ucz­
ciwości. Wiele on Już lat przeżył, dużo 
widział, słyszał, czytał, a i sam doświad­
czył, więc jeśli się zbliżył do ludzi, to 
miał zawsze coś ciekawego do powie­
dzenia. Bardzo nawet lubił opowiadać
0 różnych sprawach ważnych, a nieraz 
się zdarzało, że przestrzegł ludzi, kiedy 
źle postępowali, nakłaniał do dobrego
1 przepowiadał im przyszłość ze złego 
lub dobrego ich postępowania. Byli jed­
nak i tacy, którzy starego unikali, prze­
zywając go wilkiem, borsukiem; ale to 
ludz;e ciemni, niedbali o to, żeby choć 
hoehę oświecić swój rozum, ot tacy 
którym dosyć tego, że żyją i jedzą. Uni­
kali go także źli, nieuc’ d w i, bo dla tych 
bywał bardzo surowym.

— Dokądże tak śpieszysz? dokąd? 
— pytał Mroczek, przyglądając się W ic­
kowi,

Chłopiec milczał, bo wstyd mu było 
przyznać się. dokąd szedł,

— He, he, to kiepsko, synku, jeśli ci 
tak ciężko wykrztusić prawdę przed

starym. Ot, wróć się lepiej; od samych 
wrót złego dobrze się wrócić, a cóż do- 
p.ero z połowy drogi

Wicek poczerwieniał zawstydził się.
— Coprawda, mam kłopot... to i 

wzięła pokusa szukać ulgi — rzekł.
— Masz kłopot, bo ci Gotlib w drogę 

włazi.,. Ot wiem, synku, wiem! Idzesz 
więc szukać ulgi... dołożyć ręki do tego. 
aby się prędzej pozbyć kłopotu, oddać 
dziewczynę i ojcowiznę? Zalej głowę 
raz, drugi, posłuchaj z\vch rad pijackiej 
kompanijkl ot i kłopotu zbędziesz! Tego 
też tylko i potrzeba Gotlibowi...

Wicek patrzył na Mroczka. Żal 
i wstyd mu było.

— Słuchaj synku! — mówił znów 
stary — może nie masz pilnej roboty, to 
zrobisz mi dwa wozy; ale to, synku, 
rr.ają być wozy takie żeby się człek nie 
powstydził i do nieba w nich jechać: 
półtoraki niewywrotne, lekkie, a każda 
szprycha żeby majstra chwaliła, bo to 
obstplunek z pewnego dworu. Drzewo 
masz?

— Mam — odrzekł chłopiec, rad oh- 
stalunkowi, który mu kilkadziesiąt rubli 
napędził do kieszeni.

— Jutro przyjdę do ciebie, aby się 
umówić, a teraz, wracając do domu. idź 
colami, granicą moją i Rzepeckiego a 
przyjrzyj się tej gruszce, co to rośnie

Litwin! zamęczył! Polaka 
w katordze.

Wilno. W  więzieniu litewskiem w 
Szawlach zmarł śmiercią tragiczną Sta­
nisław Tędrychowicz, znany działacz 
polityczny, Jędrychowicz odsiadywał 
w więzieniu sząwelskiem karę 10-Ietnie- 
go wiezienia za udział w walkach z woj­
skiem litewskiem w Suwalszczyznle. W  
ostatnich czasach Jędrychowicz popadł 
w melancholję. Dnia 13 bm. po ostrym 
zatargu z dyrekcją więzienia, skazano 
go na 10 dni ciemnicy, tam też odebrał 
sobie życie przez powieszenie.

Usypiał a potem ograbiał swych gości.
Gdańsk. Przed sądem gdańskim to­

czył się proces przeciwko właścicielowi 
restauracji w porcie gdańskim Karniko­
wi, oskarżonemu q systematyczne obra­
bowywanie swych gości. Przewód są­
dowy ujawnjł niezmiernie ciekawe mo­
menty gdańskiego życia podziemnego. 
Okazało się, że Karnik w porozumieniu 
ze swą żona i kelnerem systematycznie 
truł swych gości różnemi środkami na- 
sennen Ń dumieszanemi do alkoholu, aby 
ich następnie obrabować z gotówki oraz 
kosztowności. W  wypadkach, w któ­
rych goście mimo środków nasennych 
stawiali opór, uciekano się do aktów 
gwałtu, Karnik skazany został na pięć 
i pół jat ciężkiego więzienia, spólnik je­
go kelner na półtora roku, żona zaś 
Karnika dla braku dowodów została u- 
niewinniona.

Briand jedzie na wypoczynek.
Paryż, Briand prawdopodobnie w 

tych dniach opuści Paryż i wyjedzie do 
swej posiad iści wiejskiej Cocherel. — 
Czas trwania pobytu tam b. ministra ni# 
jest jeszcze znany.

W  Hlszpanjl hulają komuniści.
Madryt. W Hiszpanji wzmogły się w 

ostatnich dniach strajki i niepokoje. W  
Bilbao proklamowano strajk generalny.
W Gualata strajk ogarnął część fabryk,
W  Huelva rozegrała sie 4-godzin. krwa­
wa walka. W Salamance usiłowali ro­
botnicy zlinczować burmistrza i żandar­
mów, W s zy s tk ie  zajścia n a leży  s p r« .
wadzić do agitacji komunistycznej. Wal- 1
kę proklamowano pod hasłem podwyż­
ki płac i ma znak protestu przeciw wal­
ce władz z kotrmnizmem.

Na Wschodzie rodzi się nowe 
niezależne państwo?

Londyn. W dniu 11 lutego proklamo­
wane ma bvć nowe państwo „niezawi­
słej Mandżurji i Mongolji“ , które w prak­
tyce stanowić ma protektorat japoński.
W skład mowego państwa wejdzą pro­
wincje Mukden. Kirvn i Heilungkiang, a 
możliwe, że i okręg Jehol, jak i szereg 
innych okręgów mongolskich. Władza 
naiwyższa w mowem państwie spoczy­
wać ma w rekach prezydenta.

r.a rżysku: ma ona kilka suchych gałęzi, 
może się nada która na sanice, bo przy-? 
dadzą m> się na zimę,

Wicek pocałował w rękę Mroczka 
; sunął wskazana ścieżką między ogro­
dami, upatrując owej gruszy. Przecho­
dząc jednak, nie mógł wytrzymać i rzu- 
cii okiem na podwórko Rzepeckich.
A tu właśnie Rózia z zawiniętemi ręka­
wami od kaftamka, w chusteczce na gło­
wie chroniącej ją od słońca, rozwiesza 
v,yprana bieliznę na płoęie. W ickowi 
zrobiło się miękko na sercu, Chciał 
udać. że się gniewa, i przejść nie zatrzy­
mując się; ale Rózia uśmiechnęła się 
doń tak jakoś filuternie, nęcąco, że rad 
nie rad przystanął i powitał ją.

— Nie widziałam cię kopę lat — rze­
kła dziewczyna.

— Ale za to często widujesz Ferdzia 
Gotlibiaka — odparł ponuro Wicek.

— A ba. i jak częsm!
— I poślubisz go... powiadają ludzie; 

ladadzień posłyszę o waszych zrękowl- 
nach.

— No. no! Podobno ciągle tylko przy 
warsztacie siedzisz nigdzie nie cho­
dzisz. a tak dobrze wiesz, co ludzie ga- j 
dają,

— Więc prawda to wszystko?
— A jakże, prawda 1 — przyświad­

czyła Rózia.



Kronika bieiaca

18
styczn ia .

Św ięto  katedry św . 
Piotra, apostoła w  
Rzym ie.

S low .: Jaropełk.

Jutro, wtorek, 19 styczn ia: Św . M a­
riusza 1 to w arzy szy  m ęczenn ików ; św . 
K anuta, k ró la  i m ęczennika.

Z Cieszyńskiego. I

Wschód Zachód I
S ł o ń c a  o  godz. 7.35, o godz. 16.13 
( K s i ę ż y c a  o godz. 11.25. o godz. 3.32

Z historii śląskie1.
18 stycznia. 1711. Je rz y  Adam  G a- 

szyna na Żyrow ie pisze list do ks. prob 
B oronow skiego  w  Pyskow icach , w  któ­
ry m  donosi, że p rzezn aczy ł dla jego ko­
śc io ła  tTrsiąc florenów , k tó re  złożono w 
ikasie k ra jow ej pod procentem . Za o d ­
setk i m a się p rzed  P rzen a jśw ię tszy m  
(dniem i nocą palić lam pka w ieczna. R e­
sztę, co zbędzje, obrócić  na inny cel ko­
ścielny . —  1909. Ks. dziekan F ranc iszek  
iTylla z Król. Huty w pro w ad ził ks. Au- 
/gusta Ś w ierk a  jako  p roboszcza do ko­
ścio ła  W niebow zięcia  N. M. P . w  Hajdu­
kach W . 1917. U m arł h rab ia  W elczek  
iw Labętach. —  1927. Zw iedzanie szkó 
m niejszościow ych  na G. Ś ląsku Opol­
skim  P]*zez d y re k to ra  sekcji m niejszo 
isciowej Ligi N arodów , pana C olban 'a.

Zakaz przyw ozu z  zagranicy w y ­
tw orów  rolnych. D ziennik U staw  nr. 
11L1931 r. p rzy n ió sł rozporządzenie, u- 
tsan aw ia jące  z dn. 1 sty czn ia  1932 r. za ­
k az  p rzyw ozu  w ielu to w aró w  pochodze­
nia rolniczego na p rzec iąg  jednego roku 
a m iędzy  innem i: zbóż, s trączk o w y ch , 
m ąki. kaszy , słodu, w a rzy w , ow oców , 
skór, konopi i lnu. (,,T erol“)

~  L osow anie prem iow ych książeczek
P . K. O. D nia 15 bm. odby ło  się w  loka­
lu P . K. O. losow anie p rem jow ych  ksią­
żeczek  oszczędnościow ych  serji p ierw - 
S *  P rem je  w  w ysokości po 1000 zł.

,^ 1 ,"ustępu jące  książeczk i: 266,
„ U .1’ 2650, 3564, 3641, 4901, 5172, 

l 7 ^ n  i o a ^ 29' 695L 9028. 10332,12895, 
^2 2 2 ’ I S ’ l \ 3A 22472, 22478, 22584

35?oo w  acToT on °6 ' 34470< 34859, 
4°3 l4  46764- 40090’ 40112’

—  W iększe miasta w  P olsce  w  św ie-  
J ff spisu. Największy przyrost w yka-
Jert ™ -Wiln, 0' b0 “  52’8 Proc., należy 
jean ak  liczyć się z tern, ze w  tym  w y ­
padku po rów nyw ano  dane ostatn iego  
SPisu nie z liczbam i z roku 1921, lecz z 
roku  1919. Z pośród pozosta łych  m iast 
•Największy p rz y ro s t w y k a za ły  B yd­
goszcz, Łódź, P oznań , C zęstochow a (32

£4 Proc.), n ieco m niejszy  W arszaw a

iolZTtk0*™ L76w (29-°pro<9- ??-s /v  K r a l / * P r o c . ) ,  w reszcie  najm m ej- 
p roc) L u d n n .? 0-4 p ro c -> 1 Lublin <19-° 
sia ła  w  tem p iePD°óT t ^ f yckhrnf a s t w zr.a ' 
szem , niż ludność całesm k r i,6 SZJ  4 
P rzy ro st tan w yraża się p r z e S m e ^ c v !  
frą  29.4 proc., gdy dla R zeczypospolitej 
me p rzew y zsza  on 19 proc. Św iadczy  
to  dobitnie, iż p roces urbanizacji posu­
w a się u nas bardzo  in tensyw nie.
, —  Grudniowy spis potwierdził w iel-

ży w o tn o ść  Polski. Już dane s ta ty -  
tykj u rodzeń  i zgonów  w sk az y w ały  na 

iątk^6 Jest k ra jem  o niem al w y -
nym°Wo w ysokim  p rzy ro śc ie  natu ra l- 
z acJ ; św ie ż o  o d b y ty  spis g rudn iow y  
s p o j tó ^ ę n to w a ł  to ży w o tn o ść  Polski w 
P ańsh  Tliezbi.ty - D o ty ch czas  niew iele 
Wynii^  ogłosiło  p ro w izo ry czn e  choćby 
s ń J  , o s tatn io  p rzep ro w ad zo n y ch  spi- 
k t L Z l at 1930 ’ 193L Z Pośród krajów , 
njp ? ane te opublikow ały , żaden k ra j 
fry  0s,ąKnał n aw et w przybliżeniu  cy- 
ske Pr~v ro stu  w w y k azan e j p rzez  P o l- 
nich i * i ska osiągnęła w ciągu  o sta t- 
ludn - • z ies ięciu 18.9 proc. p rzy ro s tu  
W, ? 0SC1; Podczas gdy  C zechosłow acja  

y kaz a fa tylko 8,2 proc. p rzy ro stu , Nor- 
e „ f Ja. —  6-0 proc., Anglia —  5,4 proc., 
n a ę arja  — 5.0 proc. N aw et w  S ta - 

iecbi°czo n v ch  A. P . p rz y ro s t lud-

Zjazd delegatów  Związku śląskich  
Katolików w Cieszynie.

W  sobotę 19 grudnia o d b y ł się w  sali 
D z ied z ic tw a"  w  C ieszynie zjazd dele­

g a tó w  „Z w iązku śląskich kato lików " 
ziemi cieszyńskiej. O brady  zagaił p re ­
zes „Z w iązku" ks. prałat Emanuel Grim, 
proboszcz w  Istebnej pow itaniem  obec­
nych de legatów  i gości a szczególnie 
w icem arsza łka  sejm u śl. p. dr. D ąbrow ­
skiego i w izy ta to ra  p. dr. F arn ika. G łó­
w ny  re fe ra t na tem at: Ogólne położenie 
gospodarcze w  P o lsce w ygłosił p. dr. 
Dąbrowski. W  jęd rnych  i p rzekonyw u­
jących  w yw o d ach  p rzed staw ił m ów ca 
p rzy czy n y  k ry zy su  gospodarczego  i za­
rządzenia, jakie poczynił rząd , aby  uje­
m ne skutki k ry z y su  gospodarczego  ogra 
n iczyć do minimum. C yfrow o  w ykazał, 
że k ry z y s  ten do tknął inne p ań stw a eu­
ropejskie, a naw et pozaeuropejskie zna­
cznie silniej niż nasze państw o  i w yraz ił 
nadzieję, że dzięki rozum nej gospodarce 
czynników  rząd o w y ch  i znanej ofiarno­
ści i w y trzy m ało śc i naszego narodu, 
k ry z y s  ten przejdzie i zapanują znow u 
norm alne stosunki.

D rugi re fe ra t na tem at: Połączenie  
w ydaw nictw a „Gwiazdki Śląskiej" z 
w ydaw nictw em  „Katolika" w  Katowi­
cach w ygłosił dyrektor w ydaw nictw a  
Katolika" p. Kobielusz. P rze d s ta w ił 

korzyści, jakie w ynikną z takiego połą­
czenia dla d o tychczasow ych  czy te ln i­
ków  „G w iazdki Śląskiej", k tó rzy  za sto­
sunkowo niewielką opłatą, bo za 1 zł 
i 50 gr m iesięcznie, otrzym yw ać będą 

Gwiazdkę Śląską" trzy razy na tydzień  
w  objętości conajmniej 12 stron wraz z 
w szystkiem i dodatkami, jakie otrzymują 
czyteln icy „Katolika".

W  dyskusji nad re fera tem  zabierali 
g ło s : ks. p rezes, p. poseł H alfar, ks. pro­
boszcz M achalica, p. dr. F arn ik , p. M a- 
chej, poczem  uchwalono jednogłośnie 
połączyć w ydaw nictw o „Gwiazdki Ślą­
skiej" z w ydaw nictw em  „Katolika" w  
Katowicach. P . poseł P a la rc zy k  p rzed ­
staw ił trudne położenie stanu rolnicze­
go, w ynikłe ze  spadku cen produktów  
rolniczych, jakoteż i cen bydła i dom aga 
się, aby  czynniki rządow e pośpieszyły  
z pom ocą stanow i rolniczem u i s taw ia  
odpow iednią rezolucję.

P . M achej zaznacza, że jako o rgan i­
zacja katolicka, winniśm y zająć stano­
wisko w obec projektowanego przez Ko­
misję kodyfikacyjną prawa m ałżeńskie­
go, sprzecznego z nauką Kościoła kato- 
ickiego. N aw iązując zaś do re fera tu  po­

sła  P a la rczy k a , dom aga się zniesienia

wszelkich ograniczeń w yw ozow ych , 
zw łaszcza  w  pasie granicznym, gdyż  
nasi n ieżyczliw i sąsiedzl czynią w sz y ­
stko, aby w yw ó. z Polski uniem ożliwić 
i nie powinniśmy sami utrudniać nasze­
go w yw ozu.

P od  koniec ob rad  uchw alono  nastę ­
pujące rezo lucje: Zjazd „Z w iązku śl. k a ­
tolików ", o d b y ty  w  sobotę 19 grudnia 
1931 w  C ieszynie składa w yrazy hołdu 
Ojcu Św . Piusow i XI, Prym asow i Polski 
ks. kard. Hlondowi, biskupowi śl. ks. 
Adamskiemu, w łodarzow i Polski Panu 
Prezydentow i Mościckiemu i jego na­
miestnikowi p. wojew odzie Grażyń­
skiemu; —

protestuje jaknajenergicznjej prze­
ciw ko projektowi prawa m ałżeńskiego, 
jako niezgodnemu z nauką Kościoła ka 
tolickiego i w zy w a  rząd, aby tego pro­
jektu nie przyjął za w łasn y; —

domaga się, by prawa ludności kato 
lickiej na Śląsku by ły  szanow ane 1 lud­
ność katolicka spraw iedliw ie uw zględ­
niana przy obsadzaniu naczelnych sta 
nowisk, oraz posad w  służbie admini. 
stracyjnej czy  nauczycielskiej; —

domaga się, aby czynniki rządow e 
przyszły  z pomocą ludności rolniczej na 
Śląsku przez zniżenie procentu od po­
życzek  w  Banku rolnym, przez zniesie­
nie ograniczeń w yw ozow ych  i przepi­
sów  standaryzacyjnych w  pasie gra 
nicznym odnośnie do płodów rolnych 
i produktów gospodarstwa w iejskiego;

w zyw a  ludność katolicką do popiera 
nia prasy katol., zw łaszcza  „Gwiazdki 
Śląskiej" i zjednywania jej jaknajwięk- 
szej ilości abonentów; —

w z y w a  Z arząd  Zw iązku do rozpo­
częcia jaknajenerg iczn iejszej akcji ce 
Iem zorganizow ania ludności katolickiej 
pod sz tan d arem  „Z w iązku śląskich k a ­
tolików ". L.

Przeniesienie w  stan spoczynku. 
C ieszyn. D otychczasow y  s ta ro s ta  

cieszyński p. dr. Je rz y  K isiała p rzen ie­
siony zosta ł w  stan  spoczynku. B y ł on 
Ś lązakiem , pochodził z B rennej. Jego  
m iejsce m a zająć, jak chodzą słuchy, 
p. N iżankow ski. w ieesta ro sta  w  Bielsku.

Liczba ludności C ieszyńskiego.
Bielsko. Ludność C ieszyńskiego na 

podstawie ostatniego spisu w ynosi 
167.149. miasto B ielsko liczy  22.309 mie­
szkańców, C ieszyn 16 800. C yfry te są 
prowizoryczne i nie uwzględniają sko­
szarow anego wojska i mogą jeszcze ulec 
zmianie przy ostatecznem  obliczaniu.

Pijcie tylko p r a w d z i w ą  brazylijską 
herbatę zdrowotną

N atte P arana
Chronicie temsamem nerwy Wasze!

o-i.  mimo o d b y w ające j się do tego 
centU im igrac,i* nie P rzek racza  16.1 pro-

—  Uregulowanie zaległości ubezpie­
czonych. Dnia 7 bm. o d b y ła  się w  min. 
p racy  i opieki społecznej konferencja z 
udziałem  p rzedstaw icie li cen tra ln y ch  
o rgam zacv j g o spodarczych ; na konfe­
rencji tej zosta ł ro zw ażo n y  pro jek t roz- 
ó żen ia  sp ła t zaległości ubezpieczenio­

w ych  na lat 7, p rzyczem  sp ła ty  te m ia­
ły b y  się rozpocząć dopiero po upływ ie 
3 lat. („T ero l").

— P ow iaty  z największym  i najmniej­
szym  przyrostem  ludności. N ajw iększy 
p rz y ro s t w ykazu ją  n iek tó re  pow iaty  na 
w schodzie państw a, np. B rześć  (85.4 
procent), K ossów  (71.8 proc.), P ru ża - 
na (59.5 proc.), Słonim  (59.2 proc.). W  
)orów naniu  z tem i punktam i, w ręcz  od­
w ro tn e  zjaw iska o bserw ow ano  w nie­
k tó ry ch  pow iatach  w o jew ó d ztw  zacho­
dnich. T u taj stw ierdzono  już nie p rz y ­
rost. lecz p rzeciw nie abso lu tne zm niej­
szenie się ludności w  porów naniu  z 1921 
roku. U b y tek  w ynosi w  pow . śm igiel­
skim  6.1 proc., w  pow. koźm ińskim  4.5 
proc., gnieźnieńskim  3.4 proc. itd. N ad­
m ierny  p rz y ro s t ludności na w schodzie 
kraju  znajduje sw oje w y tłum aczen ie  w 
p ow rocie se tek  ty sięcy  rep a trian tó w , 
k tó ry ch  p rzew aża jąca  część pochodziła 
w łaśn ie  ze w schodnich w o jew ództw . Na 
tom iast na zachodzie miski, albo n aw et 
u jem ny p rz y ro s t ludności jest p rzede- 
w szvst'k iem  w ynik iem  m asow ej em ig ra­
cji żyw io łu  niem ieckiego, k tó ra w  dużej

°£ b y w a ła  się jeszcze po roku 
■“ L  C h a ra k te ry s ty czn e  zjaw isko  nie­

norm alnie w ysokiego  p rzy ro stu  ludności 
o bserw u jem y  też w  pow iatach , o k a la­
jących w ielkie cen tra  m iejskie. T ak  n. p. 
ludność poiv. w arszaw sk ieg o  w ykazuje 
w z ro s t o 79.6 proc., łódzkiego 47.1 proc., 
k rakow sk iego  33,4 proc. W arto  też 
zw rócić uw agę na w zro st pow iatu  m or­
sk iego  30.1 proc. N ajw iększy  w zro st 
w ykazu je  m iasto G dynia —  854.7 p r o c .

—  Konfiskaty 1 kary za niedokładność 
miar, w ag itp. Jak  w ynika z o p raco w a­
nych ostatn io  danych  s ta ty s ty czn y ch , 
u rzęd y  m iar w  P o lsce w ciągu roku u- 
k a r~ v,- nakazam i i o rzeczen iam i karn e- 
mi 37.677 osób. W  tym  sam ym  okresie  
czasu  skonfiskow ano 125,303 narzędzi 
m ierniczych, n ieodpow iadających  w y ­
m aganym  przepisom , o raz  w ym ierzono 
g rz v w n v  na ogólną sum ę 663.896 zło­
tych. Od decyzji u rzęd ó w  m iar odw o­
łało się do sąd ó w  o k ręg o w y ch  669 o- 
sób, z k tó ry ch  48 ty lko  uzyskało  w yroki 
uniew inniające.

Województwo ś'esk?e.
_ * Dem onstracje kom unistyczne za­

w iod ły  zupełnie. W  ubieg ły  piątek, z 
okazji m iędzynarodow ego  dnią t. zw . 
trzech  „L “ (Lenin, L iebknecht, L uksem ­
burg), kom uniści zapow iedzieli sze reg  
pochodów , k tó re  zaw iod ły  na  całej limji. 
Dzień ten m inął bez żadnego  echa. W  
żadnej m iejscow ości nie doszło  do ko­
m un istycznych  w ystępów . Jedynie na 
przewodach elektrycznych na drodze

B ańgów  - S iem ianow ice kom uniści w y ­
w iesili cze rw o n y  sztandar, k tó ry  ran ­
kiem  w czesnym  usunęła  policja.

* Przedstaw iciele w spólnoty intere­
sów  starają się o pieniądze v  W arsza­
w ie. Jak  już donosiliśm y, p rzed s taw i­
ciele w spó lno ty  in te re só w  w yjechali 
p rzed  paru  dniami do B erlina na konfe­
rencję, jaka się o d b y ła  u  p. F licka. Na 
konferencję tę z ram ienia zjednoczonych  
hut K rólew skiej i L au ry  pojechał p. Kie- 
droń, a z ram ienia katow ick ie j spółki ak ­
cy jnej d y r. Scherf, Tom alla i R ode. Jak  
się dow iadujem y, dy r. K iedroń w  B erli­
nie zachorow ał i pozostał tam  na k u ra ­
cji w  jednej z tam te jszy ch  lecznic. P o zo ­
stali d y re k to rzy  w p ro st z B erlina w y ­
jechali do W arsza w y . Jak  k rążą  w ieści, 
w  W arszaw ie  s ta ra ć  się oni m ają o k re ­
d y ty  dla sw y ch  p rzedsięb io rstw . D ziw ­
ne iest za iste  postępow anie panów  d y ­
rek to ró w : na konferencję jadą aż do 
Berlina, gdy  jednak  po trzebne są pienią­
dze —  szukają ich w  W arszaw ie .

* Co w yk aza ł spis ludności w  wojew. 
Śląskiem? P rzep ro w ad zo n y  w  grudniu 
spis ludności w ykazu je ogólny w zro st 
ludności o  15.5 proc. Nie da się jednak  
dokładnie p o rów nać  stanu  obecnego ze 
stanem , jaki b y ł w  roku  1921, gdyż nie 
b y ło  w  górnośląsk iej części w o jew ódz­
tw a  spisu w  roku 1921. S ą ty lk o  p ro w i­
zo ryczne dane z roku 1919. L udność w  
tym  czasie  w ynosiła  w  górnośląskiej 
części w o jew ództw a 980.296 osób. zaś 
w  cieszyńsk ie j części (w  r. 1921) 144.671. 
Ogólna w ięc ilość (niedokładna) ludno­
ści w ynosiła  1 124.967. W  r. 1931 nali­
czono ludności w  w ojew ództw ie  —  
1.298,851 głów , co o znacza w z ro s t o 
173.884 osób, czyli 15.5 proc. P o szcz e ­
gólne po w ia ty  i w ydzielone m iasta  
p rzed staw ia ją  się w  św ietle  spisu n as tę ­
pująco :

Ludność przyrost 
w  r. 1921 w  r. 1931

Bie%lbo miasto 19.785 22.576 2788
Bietelko powiat 51.745 62.618 10873
C ieszyn 73 141 81.422 8281
Katowice miasto 127.841 __
Katowice powiat 230.679 —
Król. Huta miasto 90,296 81.287 __
Lubliniec w r. 1919) 43.877 —
P szczyna 160.133 —
Ryfoniik 214.275 —
Św iętochłowice 207.984 __
Tarnowskie Góry 66.162 —

Razom 1.124.967 1.298.851 173884

Z Katowickiego
Dary dla bezrobotnych. 

Katowice. M leczarnia H erm ste in  o- 
ia ro w ała  dla biednych, znajdujących  się 

w  opiece ,.C aritas‘u“ 150 litrów  m leka 
oraz  firm a W iśniew ski 50 kg. se ra  b ia łe ­
go, za k tó re  sk łada za rząd  ka tow ick ie­
go okręgu  „C arita s"  jak n a jserd eczn ie j­
sze „B óg zap łać". O by ten sz lach etn y  
czyn znalazł iak najw ięcej naśladow ­
ców .

Czasopisma w  bibljotece sejm owej. 
Katowice. B ibljo teka b iu ra  sejm u 

śląskiego donosi, że od poniedziałku, dn. 
18 bm. w szy stk ie  czasop ism a naukow e 

fachow e, p renum erow ane p rzez  bibljo- 
ekę. w y łożone będą do u ży tk u  zaopa- 
T zonych w  k a r ty  bibljoteczne w  cz y te l­
ni g łów nej biblj. b iura sejm u śl., m iesz­
czącej się w  pokoju 383 na I p. gm achu 
sejm u śl. i w o jew ó d ztw a (w ejście od ul. 
Julj. Ligonia). C zyteln ia jest o tw a r ta  w  
dni pow szednie od godz. 8-15 i od 16-20, 
w  sobo ty  zaś od 8-12.
Krzyż W aleczności na piersi bojownicz- 

ki i krzewicielki polskości.
Szopienice w  K atow ickiem . W  dn. 

10 s ty czn ia  b. r. o d b y ła  się u ro czy ­
stość  gw iazdkow a T ow . P o lek  w  S zo ­
pienicach, podczas k tó re j k rzy żem  w a ­
leczności na w stędze  śląsk iej zo sta ła  u- 
dekorow ana dzia łaczka i k rzew icielka 
polskości na Ś ląsku, p. M. K lim kowa. 
K rzew iła  ona ducha polskiego na Ś ląsku, 
a  z chw ilą  w ybuchu  pow stań  od. I. do III. 
o raz  w  okresie p leb iscy tow ym  s taw a ła  
do p racy  dla polskości. P o  upadku I. po­
w stan ia  b y ła  a re sz to w an a  p rzez  Niem­
ców  i tylko z trudem uniknęła w ów czas  
stracenia.



Z Ślaska Opolskiego.Pól roku za cios sztyletem.
Katowice. W marcu ub. r. w jednej z 

restauracyj w Janowie doszło do kłótni
która zakończyła się bójką. Udział w 

bójce wzięli Alfons Urbanowicz i robot­
nik Szary. W trakcie bójki Urbanowicz 
wbił Szaremu sztylet w szyję. Za czyn 
ten odpowiadał w piątek przed sądem 
okręgowym. Oskarżony tłumaczył się, 
iż działał w koniecznej obronie własnej. 
Sąd skazał go na pół roku więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata.
Agitatorzy komunistyczni przed sądem.

Katowice. W piątek zasiedli na ła­
wie oskarżonych w sądzie okręgowym 
robotnicy L. Krupa z Giszowca i J. Ma­
zur z Nikiszowca, których oskarżono o 
rozrzucanie ulotek propagandowych ko­
munistycznych. Obvdwai tłumaczyli się 
bardzo wykrętnie. Sąd ostatecznie ska­
zał każdego po pół roku więzienia, za­
wieszając im karę na 3 lata.

Skradli pieniądze i losy loteryjne.
Katowice. Dnia 15 bm. włamali się 

nieznani sprawcy do mieszkania Floren- 
tyny Wolf, przy ul. Teatralnej 8, skąd 
skradli 600 zł gotówki oraz 4 ćwiartki 
losów loterji państw. III klasy, (p.)

Obłowili się smakołykami.
Katowice. W  nocy na 15 bm. wła­

mano się do składu mleczarskiego Hie­
ronima Wiśniewskiego, ul. Plebiscyto­
wa 4, skąd skradli 60 pomarańczy. 50 
paczek sera „Primus", 75 puszek sardy­
nek francuskich, 30 puszek sardynek 
włoskich, 20 kg masła deserowego. Po­
nadto sprawcy rozbili podręczną kaset­
kę i skradli 400 zł gotówki, (p.)

JJległ złamaniu uda przy nleprawnem 
wydobywaniu węgla.

Giszowiec w Kałowickiem. Dnia 15 
bm. podczas nieprawnego wydobywa­
nia węgla, w gliniaku cegielni w Gi- 
szowcu, został zasypany Walter Kokot 
z Giszowca i doznał złamania prawego 
uda. Okaleczonego odstawiono do szpi­
tala Ski Brackiej w Mysłowicach, (p.)

Porzucenie dziecka.
Mysłowice w Katowickiem. Dnia 15 

bm. o godz. 19.30 znaleziono pod płotem 
gimnazjum męskiego dziecko płci żeń­
skiej, około 5—7 dni liczące, owinięte 
w szmaty i złożone w pudełku fekturo- 
wem. Dziecko umieszczono w zakła­
dzie św. Józefa, (p.)

Zaczadzenie.
Chorzów w Katowickiem. Dnia 15. I. 

b. r. o godz. 7 znaleziono na hałdzie 
obok cegielni, należącej do kopalni Hr. 
Laury w Chorzowie zwłoki Liwow- 
skiego Jana, zam. w Król. Hucie przy 
ulicy Krzyżowej, który nocując na wspo 
mnianej hałdzie, uległ zaczadzeniu ga­
zami. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala gminnego, (p.)

Z Kró\ Huty
Jednorazowy zasiłek dla zwolnionych 

z huty Pokoju.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Wojewoda Grażyński przyjął delegację 
robotników huty Pokoju z Nowego By­
tomia, któ^a przedłożyła mu memorjał 
w sprawie katastrofalnego położenia ro­
botników. Jak wiadomo, wspomniana 
huta została unieruchomiona, zaś zwol­
nionym robotnikom nie wypłacono do­
tychczas zaległych za miesiąc grudzień 
ub. r. zarobków. Pozatem delegacja 
żaliła się, że dyrekcja huty Pokoju wpły­
wa na robotników, ażeby dobrowolnie 
zgodzili się na obniżenie zarobków bez 
interwencji komisarza demobilizacvjne- 
go. Woje.woda Grażyński przyrzekł, że 
przedłożony mu memorjał rozpatrzy i 
zażąda wyjaśnień od nadzorcy sądowe­
go huty inż. Surzyckiego. P. inż. Surzyc- 
ki bawił w Warszawie, skąd wczoraj 
powrócił, i odbył konferencję z wojew. 
Grażyńskim. Jak słychać, inż. Surzyc- 
ki w najbliższych dniach wyjeżdża do 
Berlina w sprawach huty. Wśród ro­
botników huty Pokoju panuje przeraźli­
wa nędza, wobec czego z polecenia wo­
jewody Grażyńskiego Śląski Urząd Wo­
jewódzki wyasygnował 7000 zł., która 
to kwota ma być rozdzielona jako jedno­
razowy zasiłek pomiędzy bezrobotny;h 
huty Pokoju. Pozatem p q w . świętochlo-

Z Bytomskiego.
Do jednego z mieszkańców przy uli­

cy Wilhelma w Bytomiu przybył pewien 
żebrak. Gdy służąca, która znajdowała 
się sama w domu, uchyliła drzwi, ude­
rzona została pięścią w twarz, poczem 
żebrak pochwycił ją za gardło i począł 
dusić. Służąca zdołała się jednak wy­
rwać i zatrzasła drzwi za sobą, pozosta­
wiając żebraka w sieni.

Z Zabrsklego.
Między grupą komunistów a grupą 

hitlerowców powstała na ulicach Zabrza 
bójka, w czasie której jeden z hitlerow­
ców otrzymał pchnięcie nożem, inny 
otrzymał postrzał w brzuch. Podczas 
1 ójki padło około 30 strzałów. Policja 
przeprowadziła w związku z tem rewi­
zje w mieszkaniach komunistów. Ośmiu 
komunistów aresztowano.

Z Gliwickiego.
W noc sylwestrową zdarzyło się w 

Gliwicach sześć wypadków pokłócia no­
żami, względnie poranienia kastetami, 
przyczem w jednym wypadku ojciec 
uderzył syna nożem w plecy. Wogóle 
pogotowie sanitarne w Gliwicach często 
w noc tę było wzywane do udzielenia 
pomocy zajść wywołanych nadmiarem
użycia napojów wyskokowych.

*

Z rzeki Kłodnicy niedaleko Niepa- 
szyc wydobyto zwłoki mężczyzny, w 
których rozpoznano pewnego górnika z 
Ligoty Zabrskiel, którv dnia 7 grudnia 
ub. roku wyszedł z domu i odtąd nie po­
wrócił. Śledztwo wykaże, czy żacho-

wicki na ten sam cel wyasygnował ró 
wnież 7000 zł.

Bezczelna kradzież radioaparatu.
Król. Huta. 14 bm. do mieszkania kra­

wca Stanisława Trvszcznka, przv ulicv 
Gimnazjalnej 41, przvbvli dwaj nieznani 
mu mężczyźni z propozycja. bv zezwo­
lił na obeirzenie aparatu radiowego, po­
nieważ maią dla niego reflektanta. Kra­
wiec zezwolił na to, udzielając jeszcze 
potrzebnych wyiaśnień. — Po chwili 
wszedł do mieszkania jakiś trzeci osob­
nik. który nic nie mówiąc — zabrał z so­
bą aparat radjowy i zginął bez śladu. 
Krawiec, widząc, że cafe zajście polega­
ło na zmowie tei trójki — nie odważył 
się zaprotestować i dopiero po oddale­
niu się wszystkich — zawiadomił poli­
cję o całej sprawie. Sprawców ściga o- 
becnie wydział śledczy.
Policja odkryła niebezpiecznego ban­

dytę.
Król. Huta. Wydziałowi śledczemu 

udało się w tych dniach złapać jednego 
ze sprawców napadu na domostwo Smv- 
ły w Piekarach. Napastnikami bvli Kliń- 
ski z Świętochłowic oraz Machowski z 
Piekar. Podczas napadu jeden z ban­
dytów stał na straży, podczas gdv drugi 
pod groźbą zastrzelenia zażądał pienię­
dzy. Napadnięci mimo to wszczęli a- 
larm. Kroki zbliżających się sąsiadów 
spłoszyły bandytów. Policja ujęła Kliń- 
skiego. Machowski zaś dotychczas się 
ukrywa.

Z Sw e ocW owW ego
8000 robotników świętuje.

Świętochłowice. W całym powie­
cie jest 8 tys. robotników, dotkniętych 
przvmusowem świętowaniem, którzy w 
grudniu przepracowali zaledwie 6 i 7 
dniówek. Można sobie wyobrazić, jaka 
bieda panuje w takich rodzinach, któ­
rych żywiciele mają pracę, a jednak pra­
cować nie uipyą, wskutek czego nie o- 
trzymują oni zasiłków, Oprócz zapomóg 
z akcji państwowej.

Żądania robotników huty „Falva".
Świętochłowice. Pracownicy huty 

„Falva‘‘ w Świętochłowicach interwen­
iowali u władz, motywując to tem, że 
ciężarem tej huty jest kontrakt, zawar­
ty pomiędzy hutą „Falva“ , a kopalnią 
„Niemcy" ks. Domnersmarcka. Huta zo­
bowiązała się brać węgiel tylko od ko-

dzi tu nieszczęśliwy wypadek, samo­
bójstwo, czy też morderstwo.

•
W  nocy na sobotę wybuchł pożar w 

zabudowaniach gospodarza Teofila 
Szyszki w Pyskowicach, na Tamogór- 
skiem przedmieściu. Spaliła się stodoła, 
w której znajdowało się około 40 cent­
narów zboża, oraz wszystkie maszyny 
rolnicze.

Z Kozielskiego.
Samochód ciężarowy najechał na uli­

cy Dworcowej w Koźlu na maszt elek­
tryczny, przewracając go i przerywając 
przewody. Skutkiem tego w Koźlu sta­
nęły wszystkie fabryki, pracujące przy 
pomocy prądu elektrycznego. Pogasły 
również wszystkie światła w całem 
mieście. Dopiero po kilku godzinach
zdołano naprawić przewody.

•
Bezrobotni w Kłodnicy zwrócili się 

do zarządu gminy o jednorazowe zapo­
mogi. Gmina z braku pieniędzy wnio­
sek bezrobotnych odrzuciła. Z tego po­
wodu doszło do demonstracvj przed 
gmachem urzędu gminnego. Około 300 
demonstrantów zajęło groźne stanowi­
sko i naczelnik gminy był zmuszony 
zbiec i ukryć się w zabudowaniach są­
siada. Demonstrantów roznedziła poli­
cja, przyczem aresztowała 30 osób.

Z Opolskiego.
Na zebraniu kolejarzy w Opolu oma­

wiano sprawę ostatniej 10-proćentowej 
obniżki zarobków. Wszyscy mówcy 
ostro krytykowali zarządzenia rządu. 
Zebrani jednogłośnie uchwalili przystą­
pić do streiku.

palni „Niemcy", po cenach wygórowa­
nych. narzuconvch hucie. Ta nadwyżka 
wynosi miesięcznie około pół miliona zł.

Wyjaśnienie w snrawle zwolnienia 
robotników.

Łagiewniki w Świętochfowick’em. 
Wiadomości o zwolnieniu robotników na 
kooalni „Florentyna". nodawane w ga­
zetach. sa nieścisłe. Poza zwolmiemem 
75 robotników nic niewiadomo o dal­
szych zwolnieniach, mianowicie robot­
nic. bedacvch żywicielami rodzin oraz 
nosiadaiacvch conaimniej 20 mórg pola. 
Rada zakładowa nie rozoatrvwafa żad­
nych wniosków pod wzgledem zwalma- 
nia robotników lub wprowadzania urlo­
pów turnusowych.

Uroczystości kościelne.
Wielkie Piekary w Świętochfowic- 

kiem Dnia 23 bm. o godz. 18 rozpocz­
nie się uroczystość Zaślubin N. M. P. z 
nieszporami i kazaniem. 24 bm. o godz. 
10.30 suma z asysta i kazaniem, no su­
mie zaś osobna nauka. O godz. 15 uro­
czyste nieszpory.

Uslłowane zabóistwo.
Wielkie Hajduk! w Świętochłowic- 

kiem. Dnia 16. bm. o godz. 9.15 fryzjer 
Henrvk Hartwig podczas kłótni uderzył 
kilka razy siekierą w głowę swą 19-let- 
nią żonę Elfrydę, zadając jei kilka śmier­
telnych ran. Hartwig po doko<nanvm 
czynie zgłosił o tem pełniącemu służbę 
posterunkowemu. Hartwigową w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala w Świę 
tochłowicach. Sprawce przytrzyma­
no. (p.)

7 Ps*rzyńs*cfee»©
Samochód rozbił się o drzewo.

Gostynia w Pszczyńskiem. Dnia 15. 
bm. o godz. 17.30 na szosie samochód 
Ciężarowy najechał na przydrożne drze­
wo i rozbił się doszczętnie. Szofer do­
znał ciężkiego okaleczenia brzucha i 
kręgosłupa, zaś siedzący obok niego A- 
braham Paliwoda z Sosnowca doznał 
złamania prawego dolnego uda i lekkie­
go uszkodzenia ręki. Właściciel samo­
chodu Skowron oraz Sacharjtisz Better- 
mann z Sosnowca, którzy siedzieli w 
tyle samochodu, doznali lekkiego okale­
czenia rąk. Po udzieleniu pierwszej po­
mocy rannym przez sanitarjusza fabry­
ki „.Oswag" z Wyr. przewieziono Wel- 
czaka i Paliwodę do szpitala w Mikoło­
wie. zaś właściciel samochodu I Better-

mamn odjechali do domu. Wypadek na­
stąpił wskutek zepsucia się kierowni­
cy. <p.)

Z ByHn5ckfeqo
Śp. ks. proboszcz Spiel vogel.

Jankowice w Rybnickiem. W dniu 15 
stycznia, br. w południe zmarł po krót­
kiej i ciężkiej chorobie miejscowy pro­
boszcz, śp. ks Artur Spielvogel. Zmarły 
urodził się 30 kwietnia 1882 r. w Czer- 
wiomce. Jiczvl zatem niespełna 50 lat ży­
cia. Wyświęcony na kapłana został 23 
czerwca 1906 r. i w ubiegłym roku ob­
chodził srebrny jubileusz kapłaństwa. 
Proboszczem w Jankowicach bvł od dn. 
26 stycznia 1914 r. Zmarły odznaczał się 
anielską dobrocią i przykładną pobożno­
ścią a u parafian swvch, których ota­
czał prawdziwą ojcowska opieką i miło­
ścią. cieszył się wielkiem przywiąza­
niem. To też jest wielki żal z powodu 
tak wczesnego zgonu ukochanego dusz­
pasterza. Niech Go Pan Bóg raczy wy­
nagrodzić niebem wszystkie trudv. po­
łożone koło zbawienia dusz wiernych, 
Jego pieczy powierzonych. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek, dnia 19 stycznia 
br. o godz. 10 w Jankowicach. R. i. p.

W sprawie kart cyrkulacyjnych.
Rybnik. Wobec okoliczności, iż zna­

czny procent kart cvrkulacvinveh nie 
został dotychczas przedłożony do pro­
longaty na rok 1932, urząd policji miej­
skiej wyjaśnia, że nieprolongowane w 
terminie karty można w dalszym ciągu 
przedkładać do prolongacji w roku bie­
żącym. Natomiast karty cvrkulacvjne. 
nie posiadaiace klauzuli prolongacji, r :e 
moga po terminie 31 grudnia 1931 roku 
służyć jako dowód, uprawniający do 
przekraczania granicy.

Rozbroił żołnierza.
Chwałęcice w Rybnickiem. W nocy 

11 bm. skradł na szosie w Chwałęcicach 
21-letni Wiktor Magiera, urlopowanemu 
szeregowcowi Robertowi Wieczorkowi 
z 3 p p. bagnet wojskowy, z którvm 
zhiegł do mieszkania. Policja odebrała 
Magierze bagnet, zwróciła go żołnierzo­
wi, a sprawę oddała sadowi.

*  Tarnooórsk?e<?0
Ustalenie tożsamości zwłok mężczyzny.

Pniowiec w Tannogórskiem. Donie­
śliśmy o znalezieniu zwłok około 50-let- 
niego mężczyzny w rowie, napełnionym 
woda w lesie oniowieckim. Dotychczas 
nolicia stwierdziła, iż jest nim 51 -letni 
Maks Buchmamn z Rozbarku pod Byto­
miem. Dalsze śledztwo prowadzi poli­
cja.

Z  LubHrreckieoo
7 worków pszenicy łupem złodziei.

Lipie w Lublinieckiem. Dnia 13 bm. 
po poprzedniem wybiciu dziury w murze 
włamano się do stodoły Józefa Gawle- 
ty, dzierżawcy dworu i skradziono 350 
kg pszenicy w siedmiu workach, warto­
ści 94 zł. W czasie pościgu zdołano 
ująć sprawce włamania, Wasyla Pere- 
pełycię z Lipia. którego przekazano wła­
dzom sądowym (p.)

Skradzione rzeczy woakowali na wóz 
i zniknęli.

LIsowice w Lublinieckiem. Dnia 14 
bm. włamano się Jo gospody Jana Blau- 
ta. skąd skradziono firanki z 9-ciu okien, 
15 litrów napojów alkoholowych. 4 na­
krycia ceratowe ze stołów, 3 poduszki, 
30 kg jabłek, 3 p!erzyny,' gramofon z 30 
płytami. 2 serwisy porcelanowe do ka­
wy na 6 osób i 4 szklanki z niklowemi 
podstawkami. Skradzione rzeczy zała­
dowali sprawcy na wóz I zbiegli, (p.)

Z B e  sklego
Obfita kradzież.

Aleksandrowłce w Bielskiem. Dnia 
15 bm. o godz. 2 włamali się nieznani 
snrawcy do sklepu Jana Rudzkiego w 
Aleksandrowicach. skąd skradli większą 
ilość towarów jak rod-ynki, migdały, 
czekolada, nici białe i czarne, cukier, 
kiełbasę, mydło słoninę, herbatę, kawę 
z arnistą. bicze. Maggi oraz wyroby ty­
toniowe i 290 zł gotówki. Poszkodowa­
ny Rudzki zbudzony przez sprawców 
wszczął pościg, który jednak z powodu 
ciemności pozostał bez skutku, (p.)



Z działalności katowickiego okręgu „Caritas".
Obfitsza od innych lat była praca 

chary tatyw na w katowickim okręgu 
„Caritas" w roku ubiegłym, gdyż bez­
robocie coraz to więcej przybrało rre- 
tyfko w sferach robotniczych, lecz tak­
że i pracowników umysłowych.

Obecnie katowicki okręg „Caritas" 
Opiekuje się 2357 rodzinami na terenie 
Wielkich Katowic. Oprócz tych znaj­
duje się w opiece Caritasu 549 pozamiej- 
soowych,

W  ubiegłym roku przesunęło się 
przez biura katowickiego okręgu . Ca­
ritas" 15 900 petentów, którym udzielo­
no zapomóg:

25.188 ft. chleba za 5518,90 zł. towar 
U rzeżnika 2240,50 zł, towar kolonialny 
897,58 zł, 751 litr. mleka 322.32 zł, 871 
litr. maślanki 218,75 zł, 100 kg grysiku 
100 zł, 100 kg grochu 100 zł, 100 kg fa­
soli 100 zł, 150 litr. mleka (ofiarowane) 
60 zł, 26.604 poreyj ob’'adów w kuch­
niach ludowych 3.113.55 zł, czynsz mie­
szkaniowy, wykup biletów 926,90 zł.

Na uruchomienie kuchni obywatel­
skiej „Caritas" (zakup sprzętów kuchen­
nych, umeblowania, towarów żywno­
ściowych na początku) wydano 2500 zł.

Kuchnia ta wydała od jej założenia, 
t. j, 1 listopada ub. r.: 2272 poreyj obia­
dów w  sumie nominalnej bez dopłaty 
1136 zł, każdy gość umysłowo pracują­
cy, wykazujący się kartą  bezrobocia, 
płacił za obiad po 0,50 zł. 310 poreyj 
Wydano bezpłatnie.

Kuchnia obywatelska przy zakładzie 
ś w .  Zyty w y  dała 782 poreyj obiadów w 
sumie 391 zł, dopłaciła za wydane bez­
płatne obiady, 160 zł. Szatnia „Caritas" 
Wydała 1573 sztuk odzieży, którą obda­
rzono 339 osób.

Akcja dożj wiania dzieci: w 64 rodzi­
nach um!eszezon> 89 dzieci, które rów­
nież hojnie obdarzono na gwiazdkę. 
Przez pewien czas w  kuchni przy szkole 
technicznej otrzymało dziennie 15 dzieci 
obiad. W  po jz t  letniej wysłano na czas 
wakacji lub ną nieokreślony czas 17 
dzieci. Związek Harcerstw a Polskiego 
(komenda chorągwi żeńskiej) opiekował 
llę za Pośrednictwem „Caritasu" 30 
^iećm i. P°niasatec im przy zadaniach 
Szkojąych • goszcząc je podwieczorka­
mi. 5k>da'-’cia gimnazjum żeńskiego z 
P  prof. na eze' e mia â w opie­
ce 6 j-odz i  P< N' N. 3 rodziny W  roku 
1931 udzielono P°rad pisemnych, prze­
ważnie w  formie wniosków do urzędów 
miarodajnych 1119

P rz y  powyższem sprawozdaniu za­
znaczyć wypada, że  m leczarn ia  Herrn- 
stein ofiarowała 150 litr. mleka P rzy  
Sodalicji inteligencji męskiej utworzono 
oddział miłosierdzia, współpracu'ący z 
Caritasem. Do pracy nad młodzieżą, do 
Wywiadów, wykładów w świetlicy, pro 
pagąndy bloczków zapomogowych ka­
towickiego okręgu Caritas zgłosiło się 
15 pań. Poczekalnia Caritasu została od

j daną od południa dziennie na świetlicę 
dla bezrobotnych. Wydatki pokryły 
subwencje miejskiego komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym w wysokości 
6000 zł, oraz subwencja Związku towa­
rzystw dobroczynnych „Cairtas" 1500 
złotych, resztę uzupełniały dobrowolne 
datki i ofiary.

Troska o dobro materjalne nie jest 
właściwie celem pracy charytatywnej 
lecz środkiem do celu Przez budzenie

miłoslęrdzla w myśli Chrystusowej 
u ofiarodawców Jak i szerzenia miłości 
Bożej w sferach biednej ludności chce 
Caritas prowadzić jednych i drugich 
do Boga,

Katowicki okręg .C aritas"  zwraca 
się na końcu do wszystkich ludzi dobrej 
woli, aby przyszli z pomocą w nowym 
roku i tak przyczynili się do podniesie­
nia poziomu moralnego 1 materjalnego 
społeczeństwa naszego.

„O gniw o“ w W arszawie.
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Sprawy robotnicze.
Pół mijona bezrobotnych 

w Czechach.
Bezrobocie w Czechosłowacji wzra- 
Z zastanawiającą szybkością, We- 

•d}ug ostatnio ogłoszonej statystyki pół 
miliona robotników znajduje się obecnie 
słaZ Pracy- Liczba bezrobotnych wzro- 
R z a ^  Clą§:u Jec*ne£° r0^u 0 ^  tysięcy, 
ki h”18 p r a c o w a ć  specjalny plan wal- 
m  2 ezr0bociem i zwróci się do parla- 
u - .n . 0 zatwierdzenie kredytu w  wyso- 

0Sci 10 miljonów koron.

Wzrost bezrobocia na Śląsku 
Opolskim.

Pierwszej połowie grudnia ubległe- 
jfo roku llezbą zarejestrowanych bezro- 

tnych na Śląsku Opolskim podniosła 
°  ? ’739 i wynosi obecnie 121.178. W 

owodzie przemysłowym wzrost bezro-
* wielki, bo wynosi za- 

_ 5 . * 2’J  Procent, natomiast w  innych 
Powiatach 10,1 procent.

P rzed tygodniem  bsw jł na w ystępach  w  W arszaw ie  katow icki chór śp iew u „Ogniwo", czarując 
t.iitoś' ików  sztuki piękincm śp iew u, „Ogniwu" w ystąp iło  w Filhantl^tlji w arszaw skiej z orator­
ium: Judasz M achabeusz, zyskując sob ie pełne uznanie W arszaw ian m istrzow skiem  w ykona­
niem utworu. Górne zdjęcie przedstaw ia „O gniwo" przed pomnikiem Niezna,ne«o Żołnierza, dol­

ne zaś przed pomnikiem Szopena, u stópktórych złożono w hołdzie piękne w ieńce,

l a  zwląiku ushotfi :6w.
Wielkie Piekary. Dnia 6 bm. odbyło 

się walne zebranie filji Piekary Szarlej 
w Wielkich Piekarach. Zagaił p. Karol 
Czekała, Do prezydjum weszli p. Józef 
Bombis jako marszałek, p. Czekała jako 
sekretarz i Wojciech Świętek jako ław­
nik. Nastąpiło sprawozdanie ustępują­
cego zarządu, które zostało przez rewi­
zorów potwierdzone. Zebrani członko­
wie udzielili staremu zarządowi absolu­
torium. Przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu, w skład którego weszli: — 
prezes p. Józef Bombis, zast. prezesa p, 
świętek, sekretarz p. Karol Czekała, 
zast. sekr, p. Florjan Hanusek, skarbnik 
p. Franciszek Wieczorek, rewizorzY 
kasy pp. Podbiałowa, Czekaj, ław iie.' 
pp. Panoch, Czekała i Koziołek. P t  
przeprowadzonym wyborze nowo ,y- 
branv zarząd objął swoje funkęje : rc- 
zes podziękował za zaufanie, oświ; za­
jąc, źe zarząd będzie chętnie pra vał 
ku zadowoleniu członków. Następi u- 
dzielił prezes głosu referentowi p. i'ą- 
mułce z ramienia zarządu głównego. — 
Przy wolnych głosach sekretarz Cze­
kała apelował do zarządu głównego, aby 
przy następnej wypłacie uwzględniono 
tuteisze miejscowości, Po wyczerpaniu 
porządku obrad prezes zamknął zebra­
nie hasłem „Cześć Ojczyźnie".*

Siemianowice. W niedzielę, dmfa 3. 
stycznia br. odbyło się w Siemianowi­

cach w lokalu Czytelni Ludowej walne 
zebr, nie zw. poszkod. uchodźców śl.. fi­
lji Siemianowice. Zebranie zagaił pre­
zes p. Skowionek i wygłosił krótki refe­
rat na temat złąc enia sie związku u- 
chodźęów śl. zę związkiem poszk. u- 
chodźców śl. i .wybrano nowy zarząd 
filji. Wybrani zostali p. Sudą jako pre­
zes, p. Skowronek jako wiceprezes, p. 
Kotyrba jako sekretarz, p, Gladoś jako 
zast. sekr., p. Rokita jako skarbnik, pp. 
Ifaktuk, Koral na ławników, pp. Sisler, 
Hebrajski i R zep czyk  jako rewizorzy, 
na sztandarowych pp. Ryszkę, Ledwo- 
■lia i Bartoszka. Nowowvbramy prezes 
lodziękował członkom w imieniu zarzą- 
lu za zaufanie i zachęcał członków do 
tgod -ej w spółpracy , ponieważ tylko 
■Soda buduje ą niezgoda rujnuje, O go- 
’■,;n:e 18.00 po wyczerpaniu porządku 

d. prezes p, Suda zamknął zebranie 
om „Cześć Ojczyźnie".

Potrzebowski,
— Jak się pan ma, panie Fajnbub0? 

ch, jak pan cudownie wygląda! Same 
drowie. Tylko co spotkałem pańską 

wielce szanowną małżonkę! Istna bo­
gini piękności! A dzieciaki kochane, jak 
aniołki, a nawet i bona, co z niemi szła.

Żyd; Pan potrzebujesz pieniędzy, 
n ieprawda? powiedz pan odrazu: ile, Ja- 
k. poręczyciel i na jaki procent?

Droblaxof.
X  Ludność żydowska w Palestynie

podwoiła się w ciągu dziesięciu lat. gdyż 
z 83.794 w roku 1922 wzrosła do 175 ty ­
sięcy w roku 1931.

X  Port lotniczy na dachu w Londy­
nie. Magistrat londyński postanowił 
wybudować w centrum Londynu port 
lotniczy, który będzie się znajdował na 
płaskim dachu gmachu, liczącego 60 m. 
wysokości,

X  Lekaratwa znano już przed Chry­
stusem. Lekarstwo sprowadzono z Gre­
cji do Rzvmu w roku 200 przed Chry­
stusem.

X  Najwięcej chleba spożywają w
Beleii. bo 275 k g .  rocznie na głowę, we 
Francii 250 k g  przypada na mieszkańca, 
w Holandji 210 ksr. w Czechosłowacji i 
na W egrzech p o  200 k g .  w Niemczech 
zaś tylko po 158 k g ,

Ratfw i wskazówki.
— Na odziębliznę bierze sie rozczyn 

ałunu, który się tworzy przez rozpusz­
czenie pół funta ałunu w dwu litrach 
wody. W  rozczynie tym należy nogę 
lub rękę odmrożoną moczyć ma gorąco.

— Na oparzeline bardzo skutecznym 
środkiem ma być dwuwęglan natronu 
(natrum bicarbonicum). Posypuje się 
nim dość grubo miejsce oparzone i ob- 
cierą czyszczoną watą.

— Czyszczenie przedmiotów lakie­
rowanych. Trochę mąki zmieszać z o- 
lejem lnianymi i mieszaniną nacierać 
przedmiot, mający być oczyszczonym 
za pomocą wełnianej szmatki. P rzy  ta- 
kiem czyszczeniu nie uszkodzi sie lakie­
ru lub pozłoty.

— Trzonki czarne widelcy i noży 
można odświeżyć, skoro straciły-czarną 
barwę na powierzchni po dłuższem uży­
waniu, kilkakrotnem zwilżeniem roz­
tworem siarczaniu żelaza. Jeśli jeszcze 
zabarwienie czarne nie wystąpi, mależy 
potem zwilżyć trzonki rozczynem tani­
ny, a następnie dobrze wytrzeć papie­
rem, ażeby farba nie puszczała i nie pla­
miła rąk.

— Plamy z farby olejnej. Często się 
zdarza, iż obetrzemy okrycie lub suknię 
o drzwi świeżo oleino malowane. Jeżeli 
to ’est sukno lub materiał z wysokim 
kui icrem (kosmatość sukna), a nawet 
niekiedy aksamit, wtedy natychmiast 
wytarcie spirytusem lub wodą kolońską 
niszczy plamę, jeżeli zaś tkanina jest 
głądka, wełnianą lub jedwabna, ginie r,o 
wytarciu benzyną. Zaschnięta farbą 
olejna p ’szcza dopiero po kilkakrotnem 
wytarciu terpentyną francuską.

W??io oamietać.
Pew na gazeta amerykańska radzi, a- 

by w celu rozpędzenia zbiegowiska, za­
miast używania sikawki, która tak /e  
jest nie złym środkiem, wysłać w tłum 
posłańców z puszkami do zbierania
datków na dobroczynny jaki cel.*

Człowiek składa się z 240 kości. Ser­
ce ezłowieka bije 92.160 razv na dzień. 
Ryba łosoś zniesie 10 milionów jaj rocz­
nie, pająki 2.000 jaj, a pszczoła - m atka 
przez lato 100 tysięcy jai. W kw adra ­
towej stopie pląstru miodu jest 9 tysię­
cy komórek. Potrzeba 2.300 jedwabni­
ków do zrobienia fumta jedwabiu, 27,600 
pająków do zrobienia funta pajęczyny.

Temu lat 80 ogólnie używano jeszeze 
do pisania piór gęsich. Pewien fabry­
kant z Birmingham, Gosiah Masson. — 
chcąc sie przysłużyć staremu przyjacie­
lowi. lekarzowi, który nie mógł już so­
bie piór temperować, zrobił mu kilka 
piór ze stali. W ynalazek ten ogólnie się 
podobał i dziś miljony stalówek wycho­
dzą z fabryk zastępując pióra gęsie, zu­
pełnie teraz zarzucone.

*

Największe jezioro afrykańskie, Wik- 
torja Nyanza, odznacza się tą szczegól­
nością, że podobnie jak morze ma przy­
pływ i odpływ Zarówno podczas wia­
tru jak i pogody, fale jeziora przez pół­
torej godziny podnoszą się i rozlewają 
na wybrzeża ażeby przez następne pół­
torej godziny cofać się i opadać stopnio­
wo. Inne jeszcze zjawisko zadziwia po­
dróżników: w pewnych odstępach cza­
su ilość wody w jeziorze zwiększa się 
lub zmniejsza. Krajowcy utrzymują, żc 
pow tarza sie to co 25 lat.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

„Pod gwiaździsta banderą" w  Rudzie.
W  poniedziałek 18 bm. T e a tr  Polski z K ato­

w ic w yjeżdża  do  R udy Sl. z w odew ilem  .  ope­
re tk ą  „Pod gw iaździstą  banderą" .

Jeden Jedyny gościnny w ystęp  Opery Krakow 
sklej

z udziałem p. Ady Sari, oraz p. Szymanowlcza. 
Romanowskiego-Mazanka. w  operze Donizettiego 
p. t. „Don Pasquale" odbędzie się w  T ea trze  
Polskim  w e w torek  19 styczmiaw) godz. 19,30.

R E P E R T U A R :
W torek , dn ia  19 bm. ..Don P asqua le" o godz

7.30 w ieczorem .
Środa, dnia 20 bm. „M atrykuiła 33“ o godz.

7.30 w ieczorem .
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Poniedziałek, dnia 16. bm .: „Pod gw iaździstą 
ban d era"  w  Rudzie o godz 19.30.

W torek , dm a 19 bm. „H iszpańska m ucha" w 
Lłpinach o godz. 19,30.

C zw artek  dnia 20 bm. „Pan Jow iałski" w  
B ielsku o godz. 19,30.

Wiadomości handlowe.

Z Oąólneno Związku 
Podoficerów Rezerwy.
W ielkie Hajduki. W  niedzielę 10 stycznia br. 

odibyło się tu doroczne w alne zebranie Koła 
O ZPR. z udziałem kom endanta P . W. i W. F. 
p. Kruczka I posła Grzesika, k tó ry  na ogólne 
życzenia objął przew odnictw o zebrania. Po zda­
niu spraw ozdań przez członków  — w ybrany 
został zarząd  w następującym  składzie: Danysz 
/p rez .) , W iza, Bimczok E rnest, K rzempek, Bia­
łas , L azar Jam (kom endant), P ie trek  i Niedziela. 
P p . Kusz, A nders i Mika stanow ią kom. rew izy j­
ną.

Katowice III. Dnia 10 bm. Koło K atow ice-Za- 
!ęże odbyło sw e w alne zebranie oraz urządziło  
gw iazdkę z zabaw ą taneczną. Z ram ienia Z arzą­
du O kręgow ego na takow ą przybyli pp. Zamhuk 
I Witucki. P rzew odnictw o oddano w  ręce p. Zam 
boka, k tó ry  dokonał w yboru nowego zarządu 
w  następującym  składzie: Gajdzik Wilhelm (pre­
zes), P iątek , M alcher, M ikołajczyk, Król, Klima 
kom endant, K aźm ierczak zast. kom endanta. Dal­
si członkow ie zarzadu : S teuer, Grabiński, Ren- 
cam, Szołtysik, Broll, Sakow ski, Tom anek, Opal- 
ski, Ogiermam, N ieszporek i W olny Józef Po ze­
braniu  odbyła się u roczystość gw iazdkow ą w 
czasie k tó re j na salę w kroczył św. Mikołaj (p. 
B rudny) i obdarzy ł dzieci podarkam i. O kolicz­
nościowe przem ów ienie w ygłosił zasłużony dla 
ko ła  prezes p. Galdzlk, a w  trakcie zabaw y na 
tem at „G w iazdka w Polsce" mówił p. Morciszek.

Katowice II. Miejscowe koło OZPR. w dniu 
3 styczn ia  urządziło  tradycy jną  gw iazdkę, na 
k tó rą  to przybyli m iejscowy ks. proboszcz, pre­
zes okręgow y p. Kupiłaś oraz sek re ta rz  p. Mą- 
czyński. P o  pow itaniu gości — ks. proboszcz oraz 
prezes okręgow y wygłosili okolicznościowe prze­
m ów ienia po k tórych  to odśpiew ano kilka k ^ en d  
oraz obdarow ano dzieci podarunkam i. U roczy­
stość zakoończyła się zabaw ą.

Lipiny Śl. W alne zebranie koła Lipiny OZPR. 
odbyto w  dniu 3 stycznia br. P rzew odniczy ł ze­
braniu p. Suchanek Piotr. W ybrano now y zarząd 
w  następującym  składzie: M aciołek Michał (p re­
zes), Duda Kazimierz, Suchanek P iotr, H eopner 
O skar. Kopiec Szym on, D renda R obert, W acła­
w ek  Je rzy , Kiwitz P aw eł L izak Teofil, Musiał 
hem ryk, S krzypek  S tanisław , Rolnik P aw eł, 
L apior F ranciszek, Nita A ugustyn, M ierzwa 
W ilhelm  i S zym ara  Franciszek.

Łaziska Średnie. O dbyło się tu w alne zeb ra­
nie OZPR. p rzy  udziale delega ta  zarządu okrę­
gowego p. Rotta. W ybrano  now y Z arząd w na­
stępującym  składzie: B roda Józef (prezes), Kur- 
czok Jan, K wiatkow ski Tadeusz, W aw rzynek 
Bolesław, Cebula W ilhelm, P inocy Brunon, Szo­
pa W ojciech, C ichy Jan, O lejek Stanisław . Drę­
czy Karol, O czadły  E ryk  i W idak Franciszek. — 
W  niedzielę 20 grudnia urządziło  Koło gw iazdkę 
przyczem  obdarow ano dzieci podarunkam i.

Bogtiszowice. O statniem u zebraniu OZPR. 
koła Boguszow ice, przew odniczył p. Stawik Al­
fons. Po udzieleniu absolutorium  zarządow i, w y­
brano now y zarząd w  następującym  składzie: 
M otyka Józef (prezes), K asperczyk Reinhold. 
D rąszozyk Alojzy, L am part Józef, M aciejonczyk 
Emil, W ęgrzyk  F lorjan, Oleś Franciszek 1 G ą­
sior Franciszek.

Giełda pieniężna w Warszawie
z dnia 16 stycznia 1932 r.

D olar am erykański 8.90Vio zł. F unt szterlin- 
gów  angielskich 31.18.zł. 100 franków  francu­
skich 34.93 zł. 100 koron  czeskich 26.35 zł. 100 
franków  szw ajcarskich  173.52 zł. 100 guldenów 
holenderskich 357.55 zł. 100 belg  belgijskich 
123.74 zł. 100 lei rum uńskich 5.33 zł. 100 koron 
szw edzkich 172.15 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
z dnia 15 stycznia 1932 r.

N otowano za 100 kg  w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto 
27.25. P szenica 24.75. Jęczm ień 64—66 kg — 20 25 
—21.25, 68 kg  — 22.00—23.00, b ro w aro w y  24.50 
—25.50. Owies 21.50—22.00. M ąka żytnia 65 proc.
37.00—38.00, pszenna 65 proc. 35.75—37.75. — 
O tręby  żytnie 15.75— 16.25. pszenne 14.00—15 00, 
pszenne grube 15.00— 16.00. R zenak 32.00—33.00. 
G orczyca 33.00— 40.00. Groch W ik to ria  24.00— 
28.00, Folgera 29.00—32.00. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Targ koński w  Krakowie.
Na ta rg  koński 12 bm. w  K rakow ie p rzy  ul. 

Zabłocie spędzono 268 koni, z czego za pojazdo­
we płacono od 150—400 zł., za pociągow e lekkie 
od 120—220 zł., za rzeźne od 10—40 zł. Na w y­
w óz zagranicę sprzedano 8, na rzeź miejscową 
9 sztuk. P opy t by ł słaby, ceny zaś u trzym yw a­
ły  się na poziomie poprzedniego targu.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 15 stycznia 1932 r.

N otowano za 1000 kg  w  handlu hurtow ym : 
Pszenica śląska 74 kg — 226 mk, 76 kg  — 230 mk, 
72 kg — 216 mk. Żyto śląskie 70,5 kg — 204 mk.
68.5 kg  — 200 mk. O wies now y średniej jakości 
i dobroci 142 mk. Jęczm ień b row arow y  177 mk, 
la tow y  i na kaszę 168 mk.

M ąka za 100 kg : P szenna nowa 60 proc. 31 25 
mk, pszenna luksusow a 37.25 mk. żytnia 70 proc. 
29 m'k, 65 proc. 30 mk, 60 proc. 31 mk.

Strączkow e za 100 kg: Groch Wiktorja 24 
27 mk, zielony 34—36 mk. Fasola biała 19—21 
mk. Bób koński 17— 18 mk. W yka 19—20 mk
Peluszka 18— 19 mk.

Pasza dla bydła za 100 kg : Osucie pszenne
9.00—9.75 mk, żytnie 9.25 — 10.00 mk. Słoma ży­
tnia, pszenna, jęczmienna i owsiana prasowana
1.30 mk, żytnia długa 1.60 mk. Siano zdrowe 1 
suche nowe 2.00—2.30 mk.

Urzędowe sprawozdanie Komisji No­
towania Cen na Centralnej Targowicy 

w  Mysłowicach.
W  czasie od 9 do 15 styczn ia  spędzono na 

targow icę w  Katow icach 1395 sztuk bydła, 2814 
szt. św iń, 254 szt. cieląt, 2 ow ce. Razem  4465 
szt. zw ierząt. P łacono za 1 kg żyw ej wag: za: 
(ceny loco T argow ica łącznie z kosztam i h an  
dlow em i): B ydło. W oły : a) pełnom ięsiste, wy- 
tuczone 75—84 gr, b) młode m ięsiste, n iew ytu- 
c„!/ne i s ta rsze  w ytuczone 65—74, c )  miernie 
odżyw ione, m łode, dobrze  odżyw ione sta rsze  
50—64 g r; stadniki: a) pełnom ięsiste, w yrosłe  
najw yższej w artości rzeźnej 65—75 gr, b) peł­
nomięsiste m łodsze 60—64 gr, c) miernie odży­
wione młodsze i dobrze odżyw ione s ta rsze  50 
—59 g r; jałów ki 1 k row y : a) pełnom ięsiste, w y­
tuczone Jałówki najw yższej w artości rzeźnej 
70—78 gr, b) pełnom ięsiste w ytuczone krow y, 
najw yższej w artośc i rzeźnej do la t 7-miu 70— 
78 gr, c ) sta rsze  w ytuczone k row y  i mniej do­
bre młodsze k row y  i jałów ki 60—69 gr, d) 
m iernie odżyw ione k row y  i jałów ki 50—5° gr, 
e) licho odżyw ione k row y  i jałów ki 35— 49 gr. 
Cielęta: a) najprzedniejsze cielęta tuczone, b) 
średnie tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki, 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki, d) liche 
ssaki — 50—90 gr. Świnie: a) tuczone ponad 
150 kg  żyw ej w agi 160— 120 gr, b ) pełnomię­
siste  od 120—150 kg  żyw ej w agi 96— 105 gr, 
c) pełnom ięsiste od 100— 120 kg żyw ej wagi 
81—95 gr, d ) pełnom ięsiste (bekony) od 80— 
100 kg  żyw ej w agi 65—80 gr. P rzeb ieg  targu : 
spokojna tendencja; w  sp rzedaży  św iń zniżko­
wa, w  sp rzedaży  bydła stała.

SPORT.
Mecze o puhar „Juvella“.

Rozgrywki o  puhar „Juvella" zbliżają się ku 
końcowi. KS. 07 Siemianowice I Kolejowe P. W. 
Już ukończyły sw e rozgrywki, Inne kluby ma­
ją jeszcze do rozegrania po jednym względnie 
dwu meczach.

gier
Stosunek
bramek pkt.

I) Chorzów 8 26:9 13
2) Śląsk 8 25:14 12
3) Policyjny K. S. 7 18:3 11
4) Ruch 7 25:7 11
5) „06“ M ysłowice 8 17:11 11
6) „06“ Katowice 8 23:21 9
7) „07“ Siem ianowice 9 19:29 6
8) Kol. P. W. 9 15:33 5

Śląsk — Ruch. 2:0 (2:0).

KS. 06 -  Kolejowe P. W. 3:1 (0:0). 
Policyjny K. S. —  K. S. 06 Katowice. 1:2 (1:1).

Spotkania towarzyskie.
Amatorski KS. —  KS. Chorzów 1:3 (0:2) 

Naprzód — Kresy Król. Huta 2:1 (1:0) 
Słowian — Haller W ielkie Hajduki 4:2 (2:0)

T. S. „20“ — Stadjon 5:2 (2:1)
KS. Dąb — Pocztowe P. W. 5:0 (3:0)

Orzeł — Slavla 2:0 (0:0)
Zgoda — Czarni Chropaczów 2:3 (0:0) 

Stella — KS. Dąb 2:2 (1:1)
Iskra — Diana Katowice 2:1 (0:1)

Śląsk — Pogoń Katowice 4:1 (1:1)

Program radiowy.
Środa, 20 stycznia 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 Przegląd 
prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu  oraz hejnał 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Kon­
c e rt z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 13.15 Kom unikaty gospo­
darcze . 15.05 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
15.45 „Jak  ogrodniczek Michałko został bo­
haterem " opow ie dzieciom ciocia Hela. 16 00 
D alszy ciąg  koncertu  z p ły t gram ofonow ych. 
16.20 „Złoto". 16.40 Skrzynka pocztow a. 16,55 
Lekcja języka angielskiego. 17.10 O dczvt pt. 
„Prakole-bka słow iańszczyzny". 17.35 Muzy­
ka  popularna w  w ykonaniu o rk iestry  Polskie­
go Rad ja w  W arszaw ie. 18.50 R ozm aitości
19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 Pogadan­
ka z działu : „Gospodyni śląska". 19.40 Ko­
m unikaty Związku M łodzieży Polskiej. 19.45 
P raso w y  dziennik radjow y. 20.00 Feljeton pt. 
„G oethe a mu-zyka polska". 20.15 M uzyka 
ludowa. 21.15 K w adrans literacki. 21.30 Re­
cital skrzypcow y. 22.25 D odatek do prasow e­
go dziennika radjow ego. 22.30 Komunikat me­
teorologiczny. 22.40 Interm ezzo m uzyczne. — 
23.00 S krzynka pocztow a w  języku francu­
skim.

W torek, 19 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 P rzeg ląd  

p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z w ieży M ariackiej w  Krakowie. 12.10 Kon­
c e rt z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 13.15 Kom unikaty gospo­
darcze. 13.25 M uzyka. 13.40 „O planowem 
w yzyskaniu  najm niejszego kaw ałka  ziemi pod 
ogródek w arzyw ny". 13.55 M uzyka. 14.00 
„Zalesianie i zadrzew ianie n ieużytków ". 14.15 
M uzyka. 14.20 „O- w yzyskaniu wód w  ma­
łych gospodarstw ach". 14.35 M uzyka. 15 05 
Interm ezzo m uzyczne. 15.15 „C hw ilka lo t­
nicza". 15.25 Bezimienne patrjo tk i". 15.50 
P rogram  dla dzieci starszych . 16.20 „Troski 
p rzem ysłu baw ełnianego". 16.40 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. 17.10 „K rzysztof Arci­
szew ski". 17.35 Popularny koncert sym foni­
czny w  wykonaniu o rk iestry  Filharm onii 
W arszaw skiej. 18.50 Ro-zmaitości. 19.05 Odci­
nek pow ieściowy. 19.20 „M rówki a ludzie". 
19.40 K omunikaty sportow e. 19.45 P rasow y  
dziennik radjow y. 20.00 Feljeton pt. „Życio­
rys W ojciechow skiego". 20.15 K oncert popu­
larny. 21.55 Skrzynka pocztow a techniczna. 
22.10 A rje i pieśni. 22.40 D odatek do praso­
w ego dziennika radjowego. 22.45 Komunikat 
m eteorologiczny. 22.55 M uzyka taneczna.

Sokół bije Wawel 8:6.
Poznań, 17. I. (tel. wf.) W mlędzy- 

klubowym meczu bokserskim Sokół — 
Wawel Kraków, zwyciężył Sokół w sto­
sunku punktów 8:6.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań inwalidów 

górniczych i hutniczych.
Zebrania oddziałów  O rganizacji górniczo-hut­

niczych inwalidów, w dów  i sieró t odbędą się w 
następujących m iejscow ościach w następującym  
porządku:

Dnia 21 styczn ia  o godz. 2 w  Chorzow ie.
Dnia 24 styczn ia  o godzinie 12 w  Mikoło­

wie.
Dnia 25 styczn ia  o godz. 12 Bojszow y Dol­

ne.
Dnia 25 stycznia o godz. 2 S ta ry  Bieruń. 
Dnia 26 styczn ia  o godz. 2 Załęzka Hałda 
Dnia 26 styczn ia  o godz. 2 Dąb.
Dnia 27 stycznia o godz. 2 w  Panewnikach.

Wielka nagroda
Celem rozpow szechnienia naszego przedsię­

b iorstw a m iędzy czytelnikam i niniejszego pisma, 
firma nasza postanow iła rozdać ty tu łem  wielkiej 
nagrody rozmaite towary. Każdy czy te ’nik mo­
że otrzym ać

zupetn'e bezpłatnie
(podług naszych w arunków ) p r e m ] ę w  postaci 
kam garnu na ubranie, kostjum v dam skie, bieli­
znę dam ską, męską, pościelow a, ko łdry  w atow e, 
zegarki, instrum enty  m uzyczne, ap a ra ty  foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
w e, jeżeli nadeśle praw idłow e rozw iązanie 
niniejszego zadania.

jp-ze p-a-y n-e-a
Kreski należy zastąpić literam i, aby o trzy ­

mać pow szechnie znane przysłow ie. Udział w  
konkursie dla otrzym ania nagrody jest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. R ozw iązan e prosim y nam przysłać 
w liście, lub na zw ykłej pocztów ce z podaniem 
dokładnego adresu, na co W. P. o trzym a szcze­
góły i niespodziankę. Posiadam y dużo listów 
dziękczynnych.'

Polska Samopomoc Włókiennicza, Łódź V.
Skrz. poczt. 7. O ddział 53.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze  słowo i tłusty  druk 15 gr„ każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najw y­
żej 30 słów . Na w ysyłkę „zgłoszeń do adnun." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela się.

Ogłoszenie.
U rząd C elny K atow ice ogłasza, że  dnia 26. 

I. 1932 r. o godzinie 10-tej rano rozpocznie się 
w tut. m agazynie konfiskat (dw orzec kolejowo- 
tcw arow y) publiczna licytacja różnych zagra­
nicznych tow arów  skonfiskow anych na 
rzecz Skarbu P aństw a , jakoteż tow arów  
nit wykupionych przez odbiorców  w  terminie 
przepisanym . T ow ary  skonfiskow ane niesprze- 
dane na licytacji pierw szej, będą bezpośrednio 
po ukończeniu tejże, w ystaw ione po raz d r ig i 
do sprzedaży.

Szczegółow y w ykaz tow arów  przeznaczo­
nych do licytacji każdy może począw szy od 
dnia 23. I. 1932 r. przeglądnąć w  g o d z itą .h  
urzędow ych t. j. od 8-ei do 15-ej w  tutejszym  
U rzędzie.

Z poi. K ierow nika U rzędu: 
St. R u s s e k ,  referendarz.

Szczęśliwego i wesołego
N ow ego  R oku
ży czę  w szystk im  moim abonentom  i c z y te l­
nikom, b y  w  naszym  zakątku górskim naj­
w ięcej się szerzy ło  i rozw ijało k a to l ic k ie _pi­
sm o. K ęiiut Jó ze f, agent „G wiazdki Śląskiej" 
i listonosz urzędu gm innego w  Istebnej.

——w—

„OSTOJA"
Katowice Cieszyn
ulica Marjacka 24. Ratusz.

WĘGIEL-KOKS-BRYKIETY.

Odpow!edzi redakcii.
I— H. Kg. 800 m are k  n iem ieck ich  z m arca  

1919 roku rów nają się 400 zł.
G. W. N owawleś. Umowa likw idacyjna Pol­

sko-Niemiecka do tychczas jeszcze nie została 
podpisana przez rządy  danych państw , przeto  
pobiera P an  tylko zaliczkę ren ty  knapszaftow ej, 
do k tórej nie zostaje  w rachow any dodatek na 
dzieci.

J. W. Paw łów . Przedw ojenne kom orne w  
w ysokości 11 m arek niemieckich równa się 13.53 
zł. Poniew aż Pan  nie napisał, z ilu ubikacyj (po­
koi) sk łada się m ieszkanie, to nie m ożem y pora­
dzić. W  każdym  razie, jeżeli gospodarz zgodził 
się na przyjęcie syna ze żoną jako sublokatora, 
to czynsz m ieszkaniow y sublokatora nie należy 
się gospodarzowi lecz lokatorow i.

Lendziny Nr. 100. Jeżeli jest w spólność ma- 
ją ‘ku, to m ąż jak i żona odpow iadają Jeden za 
drugiego w  spraw ie długu. W obec tego Pan  bę­
dzie zm uszony zgodzić się na kon trak t kupna, 
zaw arty  przez żonę. — Na pytanie drugie od­
powiemy w dodatku „Rodzina".

J. N. w  Rojcy. Dla udzielenia p o rady  ko ­
niecznie jest podanie dokładnej nazw y banku, 
gdyż w  1914 roku nie było w T am . G órach 
Polskiego Banku Ludowego E. G. m. u. H.

J. W. K ończyce. Umowa likw idacyjna pol­
sko-niem iecka do tychczas nie została podpisana 
przez rządy  w W arszaw ie i Berlinie. Ubezpie­
czenia p ryw atne zostały  uregulow ane niezależ­
nie od um ow y likwidacyjnej. W  spraw ie drugiej 
radzim y zw rócić się do Zakładu U bezpieczenia 
na w ypadek inw alidztw a w Król. Hucie.

F. 38. P o  mężu, posiadającym  m ajątek  a 
zm arłym  bez testam entu, żona otrzym uje jedną 
część m ajątku tego, a dzieci W  razie niezgo­
dy każdy  z spadkobiorców  może podać uą  sub- 
hastę pozostałość ojcow ską.

N a d e s ła n e .
Godula. W szystkim , k tó rzy  b rali udział W 

pogrzebie mego syna śp. W incentego, dziękuje­
my za oddanie mu ostatniej usługi. P rzedew szy- 
stkiem  dziękujem y członkom  S. M. P. z Goduli 1 
delegacjom  pozamiejscowym . Szczególne po­
dziękow anie P rzew .. ks. proboszczow i oraz ks. 
w ikarem u, jakoteż p. inspektorow i gminy.

Piotr W ilczek z żoną

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G .m t,
Spółka z ogr odp., K atow ice, ul. św . Stanisła­

wa 4. tęl. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Ś ląska, S -ka z ogr. cdp- 

Katowice, Batorego 2, teL 878.


